
Posiedzenie rady 
Okładu WarszawskiegoW dniach 26 — 28 bm. w Budapeszcie pod przewodni­ctwem naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych marszałka Związku Radzieckie go Iwana Jakubowskiego od­było się kolejne posiedzenie Rady Wojskowej Zjednoczo­nych Sił Zbrojnych'państw — stron Układu W7arszawskiego.
P. Jaroszewicz wśród aktywu partyjnego Warszawy

Stolica na miarę 
ambicji narodu

W Komitecie Warszawskim PZPR odbyło się wczoraj spot­
kanie aktywu partyjnego, gospodarczego i społecznego, po­
święcone podjętej przez Biuro Polityczne KC PZPR do­
niosłej uchwale o rozwoju Warszawy w latach 1976—1980. 
W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego KC 
PZPR premier Piotr Jaroszewicz, który w obszernym wystą­
pieniu scharakteryzował główne zadania wynikające z pro­
gramu rozwoju miasta.Warszawa — zgodnie z am-bicjami narodu i partii oraz państwa chodzących latach będzie swoją rangę

dążeniami — w nad umacniać potężnegoośrodka przemysłowego, kultu­ralnego i naukowego. Takie as­piracje miała Warszawa zawsze dokumentowała je wysoką ak­tywnością produkcyjną i spo­łeczną. Przyszły plan 5-letni będzie etapem realizacji per­

spektywicznego programu, się­gającego lat 2000.Dotychczasowy dorobek poli­tyczny, społeczny, kulturalny i naukowo-gospodarczy — powie dział w czasie spotkania P. Ja­roszewicz — stanowi bazę w oparciu o którą możemy dziś kreślić nowe, ambitne plany dalszego wszechstronnego roz­woju stolicy. Program przyjęty przez Biuro Polityczne stanowi
Polityka odprężenia 
przynosi rezultaty

Komunikat o pobycie w ZSRR 
sekretarza stanu USA - H. Kissingera
Agencja TASS ogłosiła komunikat o pobycie w Moskwie 

w dniach od 24 do 28 marca hr. sekretarza stanu USA, dorad­
cy prezydenta Nixona d.s. bezpieczeństwa Henry Kissingera 
oraz o jego rozmowach z sekretarzem generalnym KC KPZR, 
Leonidem Breżniewem i członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR ministrem spraw7 zagranicznych ZSRR, Andriejem 
Gtcmyką.Dokonano wymiany Doglą­dów na szeroki krąg proble­mów interesujących obie stro­ny w związku z przygotowy­waną wizytą prezydenta USA, Richarda Nixona w ZSRR — stwierdza komunikat.

Narada w KC PZPR

Węzłowe problemy 
handlu wewnętrznegoWęzłowe problemy handlu wewnętrznego w br. były wczoraj tematem narady w Komitecie Centralnym PZPR. Obradom przewodniczył czło­nek Biura Politycznego, sekre tarz KC PZPR Jan Szydlak.W naradzie uczestniczyli kierownicy wydziałów ekono­micznych komitetów woje_ wódzkich partii, wicewojewo dowie, dyrektorzy central han dlowych i departamentów MHWiU oraz wojewódzkich przedsiębiorstw handlowvch. Obecni byli wicepremier Kazi mierz Olszewski i kierownik Wydziału Ekonomicznego KC PŻPR — Zbigniew Maciej.Aktualne zadania handlu przedstawił minister Edward Sznajder.Mówca zwrócił przede wszy stkim uwagę na te zjawiska, które są symptomem jakoś­ciowych zmian na naszym rynku. W tym kontekście jed nym z najważniejszych obec­nie zadań handlu i przemysłu jest odpowiednie kształtowa­nie podaży towarów dostoso­wanej do nowvch. coraz bar­dziej zróżnicowanych potrzeb społeczeństwa.Fo referacie E. Sznajdra rozpoczęła się dyskusja. Pod­kreślano w niej m. in. koniecz ność podniesienia roli handlu wewnętrznego i zasadniczej ponrawy jego działalności.Na zakończenie naradv za­brał głos Jan Szydlak, który ustosunkował się do dyskusji i nakreślił główne zadania związane z doskonaleniem działalności handlu wewnętrz­nego. (PAP). ; ,

Strony z zadowoleniem stwierdziły, że prowadź Ina przez oba kraje polityka od­prężenia i radykalna poprawa stosunków między nimi jest na dal pomyślnie realizowana i przynosi konkretne rezultatv. W sposób dobitny ujawniło się wyjątkowe znaczenie funda­mentalnych decyzji powzię­tych podczas dwóch poprzed­nich radziecko-amerykańskich spotkań na najwyższym szcze­blu. a przede wszystkim do­kumentu o podstawach stosun­ków wzajemnych między ZąRR a USA, porozumienia o zapobieganiu wojnie jądrowej i porozumień o ograniczeniu zbrojeń strategicznych.Strony są w pełni zdecydo­wane kontynuować — opiera­jąc się na ścisłym przestrzega­niu powziętych zobowiązań — nakreślaną politykę w dążeniu do nadania procesowi oopra- wy stosunków radziecko ame­rykańskich nieodwracalnego charakteru.

integralną część, zapoczątkowa­nego w wyniku uchwał VI Zjazdu partii, planowego kształ towania rozwoju całego kraju i poszczególnych jego regionów. Podobne programy będą stop­niowo opracowywane także dla innych aglomeracji oraz rejo­nów rolniczych.Przechodząc do omówienia podstawowych założeń rozwo­ju Warszawy, premier podkreś­lił, że wśród wielu zadań przy, padających Warszawie na pierwsze miejsce wysuwa się umocnienie funkcji stolicy ja­ko ważnego, szybko rozwijają, cego się ośrodka przemysłowe­go. W 1973 r. przemysł stołecz­ny dał krajowi produkcję war­tości 106 mld zł. W 1980 r. wy­roby warszawskiego przemysłu, w większości mające znaczenie zasadnicze dla unowocześnienia całej gospodarki kraju, mieć będą wartość 250 mld zł. Pod­stawowym czynnikiem przyro­stu jest wzrost wydajności pra­cy-Ważnym problemem społecz­nym w Warszawie — podkreś­lił P. Jaroszewicz — pozostaje nadal zaspokojenie rosnących potrzeb mieszkaniowych. W la­tach 1976—1980 wybudowanych zostanie na terenie Warszawy 120 000 mieszkań w domach wielorodzinnych. W okolicach podwarszawskich powstanie 10 000 mieszkań przeznaczonych dla wyróżniających się pracow ników warszawskich zakładów pracy, którzy od lat dojeżdża­ją do swych warsztatów spoza stolicy.
Szczególne miejsce w programie 

rozwojowym zajęły zagadnienia 
związane z usprawnieniem komu­
nikacji miejskiej. Decyzją Biura 

politycznego KC PZPR w przyszłym 
pięcioleciu rozpocznie się budowę 
pierwszej linii metra. Zapadło po-
stanowienie sprawie budowy
przeszło 20-kilometrowej trasy to­
ruńskiej. nowego lotniska między- 
kontynentalnego, lotnisk sanitar­
nych i sportowych. Ukształtowane 
zostanie centrum stolicy, dzięki no­
wym gmachom w okolicach Dwor­
ca Centralnego unowocześnione 
zostanie centrum Warszawy. Wy-

Dokończenie na str. 2

Dokończenie na str 2

Zakończenie sesji Ligi Arabskiej

Prowokacja Izraela 
na Wzgórzach GolanSyryjski rzecznik wojsko­wy zakomunikował w Da­maszku, że na froncie syfyj- sko-izraelskim w rejonie Wzgórz Golan znów doszło do wymiany ognia artyleryjskie­go, na centralnym i północ- nvm odcinku frontu. Wymia­na ognia, w której uczestniczy ły również czołgi została spro wokowana przez stronę iz- -aelśką.Ministrowie spraw zagra nic z nvch państw Ligi Arabskiej no stanowili wczoraj na prouczy- cję Egiptu przełożyć kolejną konferencję przywódców świa ta arabskiego z kwietnia na wrzesień. Decyzja ta zapadła w Tunisie w ostatnim dniu se­sji Rady Ministerialnej Ligi Arabskiej. (PAP)

T. Olechowski w Belgradzie
Do Belgradu przybył wczoraj mi 

mster handlu zagranicznego PRU, 
T. Olechowski, który będzie prze­
wodniczyć delegacji polskiej na 
p<siedzeniu mieszanego polsko-iu- 
gosłowiańskiego komitetu d.s. 
współpracy gospodarczej. Czterna­
ste posiedzenie polsko-jugosłowiań 
skiego komitetu rozpoczyna się dzi 
siaj.

Udział PRL w pracach FAO
Wczoraj w Polskim Komitecie 

FAO (Międzynarodowej Organiza­
cji ONZ d.s. Wyżywienia i Rolnic 
iwa) w Warszawie omówiono *zia 
łalność komitetu w minionym 2 ie 
ciu i piany pracy na następne 2 la 
ta. Obradami kierował członek P^e 
zvdium Rządu, minister rolnictwa, 
przewodniczący Polskiego Komite 
tu FAO — dr. K. Barcikow’ki. O-
ceniając pracę FAO latach
19'2/73 wskazano na nową sytua­
cję w rolnictwie światowym.

Narada w Wilnie
Wczoraj w Wilnie rozpoczęła, się 

narada kierowników wvdziałów ko 
munikacii i łączności państwo­
wych organów planowania oraz 
ministerstw handlu zagranicznego 
NRD. Polski i ZSRR. Narada trwać 
będzie 4 dni. SnecjallSci omówią 
Snrawy przewozów pasażerskich, i 
towarowych w latach 1976—1980.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w Wiedniu odbyła się

XXX nlenarna Konferencji
w sprawie Wzajemnej Redukcji 
Sił Zbrojnvch i Zbrojeń w Europie 
Środkowej. Zabierali głoX przęd­

Fot. — K. Przycbodzki

Poznańska Wiosna Muzyczna - rozwinięciem 
szczytnych tradycji kulturalnych regionu

Spotkanie u I sekretarza KW PZPR

Rola i znaczenie Poznańskiej Wiosny Muzycznej w życiu 
kulturalnym regionu i kraju, były tematem wczorajszego 
spotkania I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady z grupą wybitnych kompozytorów polskich oraz 
przedstawicieli organizatorów XIV Festiwalu Polskiej Mu­
zyki Współczesnej. W spotkaniu uczestniczył sekretarz KW
— Bogdan Gawroński.Pierwszy sekretarz KW po­dziękował organizatorom, twórcom i wykonawcom Po­znańskiej Wiosny za współ­udział w stworzeniu imprezy, wyrastającej korzeniami swy­mi z najpiękniejszych trady­cji patriotycznych i kultural­nych Wielkopolski. Tradycje te wspierała narodowa pieśń i muzyka, dwa czynniki, które

spotkaniu, przedstawiciele śro dowisk twórczych kraju, wśród nich Jan Stęszewski, prezes Zarządu Głównego Związku Kompozytorów Pol­skich — podkreślili wyjątko­wy klimat życzliwości i popar cia ze strony władz wojewódz twa i Poznania dla poczynań organizatorskich, związanych z Poznańską Wiosną Muzycz-

artystyczne. Inspirująca rola poznańskiego środowiska mu­zycznego i organizatorów wy­raziła się m. in. w propozycji by u wybitnych polskich kom pozytorów zamawiać utwory, których prawykonanie prezen towane będzie w czasie kolej­nych „Wiosen”.Na zakończenie spotkania, dyrektor Państwowej Filhar­monii w Poznaniu i przewod­niczący komitetu organizacyj-nego XIV Festiwalu Re-

umacniały polski żywioł pod ną. Umożliwiło to stały roz-pruskim zaborem, towarzyszy ły rzetelnej pracy Wielkopo­lan, wychowywały i cemento­wały społeczeństwo wokół wspólnych celów. Poznańska Wiosna Muzyczna jest trady­cji tych przedłużeniem i kon­tynuacją. Jej wpływ, ogarnia jący środowiska twórcze i co raz szersze kręgi miłośników muzyki, procentować będzie rosnącym rozśpiewaniem i u- muzykalnieniem zarówno mlo dzieży jak i starszego społe­czeństwa.W dyskusji, towarzyszącej
stawiciele NRD i Stanów Zjedno­
czonych.

Wystąpienie W. Brandta
Podczas czwartkowej debaty w 

Bundestagu, poświęconej proble­
mom polityki zagranicznej zabrał 
głos kanclerz NRF, W. Brandt, Któ 
ry zwrócił uwagę na trudności w 
dialogu między Europejską Współ 
notą Gospodarczą i USA, a także 
na istniejące problemy we współ­
pracy państw członkowskich EWG.
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Wypowiedź M. Joberta
W krótkim oświadczeniu złożo­

nym na lotnisku paryskim po pow 
rocie z Wenezueli minister spraw 
zagranicznych Francji, M. Jobert 
stwierdził, iż Francja wcale nie 
chce, by kontrowersje, istniejące 
miedzy Paryżem i Waszyngtonem 
przybrały nadmierne proporcje.

Kandydatura Butefliki
Rada I.igi Arabskiej postano­

wiła zgłosić kandydaturę mini­
stra spraw zagranicznych Algieru 
Butefliki na przewodniczącego 
XXIX zwyczajnej sesji Zgromadzę 
nią Ogólnego NZ. Decyzja ta zo­
stała już także zatwierdzona przez 
Organizację Jedności Afrykańskiej 
(OJA).

wój imprezy, która z lokalnej inicjatywy urosła do rangi jednego z najważniejszych wy darzeń kulturalnych w kraju, stwarzającego środowiskom twórczym znakomitą okazję do konfrontacji swoich utwo- - rów z publicznością i wyko­nawcami. Rośnie także nie­ustannie zainteresowanie po­znańską imprezą za granicą.W czasie spotkania wysunię to także szereg sugestii, któ­rych realizacja poszerzy pro-' gram Poznańskiej Wiosny o nowe, wartościowe dokonania

nard Czajkowski poinformo­wał I sekretarza KW o sy­tuacji i zamierzeniach poznań skiego środowiska muzyczne­go. (km)
Program dzisiejszych imprez 

Poznańskiej Wiosny Muzycznej 
— na str. 2.

Rezygnacja I. Maurera
N. Ceausescu

EWG - kraje „Trzeciego Świata”
W Brukseli toczą się rozmowy 

handlowe między Wspólnym Ryn­
kiem a przedstawicielami 44 kra­
jów Afryki, basenu Morza Karaib­
skiego i Oceanu Spokojnego. W
środę najważnięjszym wydarze-
niem było wystąpienie przedstawi 
cielą Nigerii, który w imieniu kra 
jów ,,Trzeciego Świata” wystanił z 
zadaniem, by EWG rekompensowa­
ła wszystkie straty, jakie kratę roz 
wijajace się ponoszą przy eksnor- 
cie swoich produktów do państw 
„dziewiątki”.

Zaoowiedź wizyty
Powołując się na źródła dobrze 

poinformowane agencja AFP po- 
daje, że 8 kwietnia przybędzie do 
Paryża z jednodniowa wizyta ro­
bocza brytyjski minister snraw 
zagranicznych J. Callaghan. Prze­
prowadzi on rozmowy z ministrem 
M. Jobertem.

Konferencja w sorąwie Indochin
Wyniki realizacji porozumienia 

paryskiego w sprawie Wietnamu 
beda tematem rozpoczynającego 
się dzisiaj w Sztokholmie posie­
dzenia konferencji w sprawie Indo 
chin. Organizatorem obrad poświe 
conych sytuacji w Wietnamie jest 
Komitet Wykonawczy Konferencii 
Sztokholmskiej, który w lutym br. 
zwrócił się do wielu międzynaro­
dowych i społecznych organizacji 
z apelem o wzięcie udziału w tym 
spotkaniu.

P. Shore w Brukseli

prezydentem RumuniiWczoraj sekretarz generalny Rumuńskiej Partii Komunisty cznej, Nicolae Ceausescu, wy­brany został jednomyślnie przez Wielkie Zgromadzenie Narodowe prezydentem Socja­listycznej Republiki Rumunii.Urząd prezydenta został usta nowiony na mocy odpowied­niej poprawki do Konstytucji SRR, uchwalonej przez Wielkie Zgromadzenie Narodowe.łon Gheorghe Maurer został na własną prośbę zwolniony ze stanowiska przewodniczące­go Rady Ministrów SRR. Na stanowisko to wybrano Maneę Manescu.Parlament przyjął prośbę Stefana Voiteca o zwolnienie ze stanowiska przewodniczące­go Wielkiego Zgromadzenia Na rodowego i funkcję tę powie­rzył Mironowi Constantinescu.Sesja Wielkiego Zgromadze­nia Narodowego zatwierdziła także inne zmiany w składzie Rady Ministrów SRR. (PAP)

Brytyjski minister handlu. P. 
Shore nrżvbył wczoraj do Brukse­
li, by przeprowadzić rozmowv na 
temat brytyjskiego uczestnictwa 
we Wspólnym Rynku. P. Shore 
snotka się m. in. z przewodniczą­
cym Komisji Europejskiej, F. Xa- 
Yierem Ortolim.

Żądanie brytyjskich 
związków zawodowychDelegacja brytyjskiego Kon­gresu Związków Zawodowych (TUC) pod przewodnictwem se kretarza generalnego Licnela Murraya zażądała od rządu Labour Party szybkiego znie­sienia wprowadzonej przez konserwatystów ustawy ..o stosunkach w przemyśle” i roz ■wiązania Komisji d.s. Stosun-ków w Przemyśle. (PAP)



CZYN 30-LECIA

oznanska 
wiosna 
muzyczna

Nie zdążyliśmy ochłonąć jeszcze z wrażeń dostarczonych 
w dwóch pierwszych dniach festiwalu, a już dziś (na półmetku 
„Wiosny”) czeka melomanów wielka uczta duchowa — koncert 
jednego z najlepszych zespołów symfonicznych kontynentu - 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia i Telewizji. 
W Poznaniu za pulpitem dyrygenckim WOSPRiTV stanie dos­
konały kapelmistrz warszawski — Jerzy Maksymiuk: partie so­
lowe realizować będą: oboista lothar Faber (z NRF) i miody 
skrzypek z Katowic (uczestnik - laureat wielu konkursó*' m:ę- 
dzynarodowych między innymi im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu w 1967 r.) - Andrzej Grabiec.

Program wieczoru: Krzysztof Penderecki — „De Natura Sono- 
ris U”, jednoczęściowy utwór na orkiestrę o nietypowym skła­
dzie: Tadeusz Baird - Koncert na obój, dedykowany właśnie 
L. Faberowi w ubiegłym roku i dlań skomoonowany; Michał 
Spisak (zmarły przed paru laty w stolicy Francji) — Andante 
i Allegro na orkiestrę symfoniczną, powstałe w 1954 roku; Wi­
told Lutosławski - Koncert na orkiestrę, kompozycja pocho­
dząca sprzed blisko 30 lat. niesłychanie ważna w twórczości 
autora, kończąca bowiem pierwszy jej etap, a będąca zara­
zem wstępem do nowego — dzięki swej odkrywczości kolory­
stycznej i metrorytmicznej. Koncert odbędzie się w auli UAM; 
początek o godz. 20.

Natomiast trzy godziny wcześniej, także w auli uniwersytec­
kiej, powtórzony będzie dla młodzieży skupionej w klubach 
„Pro Sinfonika” wieczór inauguracyjny festiwalu.

Utwory członków Koła Poznańskiego Związku Kompozyto­
rów Polskich zaprezentowane zostaną o godz. 17 w auli °WSM. 
Owo, trzecie podczas tegorocznej „Wiosny" spotkanie z mu­
zyką kameralną przyniesie wykonania dzieł: Waleriana Gniotą, 
Mirosława Bukowskiego, Jerzego Młodziejows.kiego, Wojciecha 
Łukaszewskieao, Zenona Schuberta i Ryszarda Kwiatkowsk!ego.

V
Tymczasem młodzi członkowie „Pro Sinfoniki”, korzystają 

z pobytu w naszym mieście gości festiwalowych: kompozyto­
rów, wykonawców, krytyków, dziennikarzy. Wczoraj na orzy- 
kład, uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 przy ul. Śnia­
deckich zaprosili na spotkanie Stanisława Zaczyka. Wybitny 
aktor opowiadał młodzieży o swojej pracy. Zorganizował spot­
kanie nauczyciel przedmiotów muzycznych szkól, opiekun koła 
„Pro Sinfonika” - Ryszard Łuczak, (wig)

Wiejskie debaty

Jak zwiększyć
produkcję rolną

Na wsi wielkopolskiej rozpoczęła się wielka debafa nad 
listem Sekretariatu KC PZPR, Prezydium NK ZSL i Prezy­
dium Rządu, skierowanym do podstawowych organizacji 
partyjnych na wsi i komitetów gminnych PZPR, kół i 
gminnych komitetów ZSL, naczelników gmin, kierownictw 
organizacji społeczno-gospodarczych, działających na wsi. 
Wczoraj odbywały się narady w powiatach i gminach, od 
dzisiaj rozpoczynają się zefirania wiejskie, które potrwają 
do 7 kwietnia br.Omawia się na nich możli­wości dalszego wzrostu pro­dukcji rolnej. Chodzi o wyko rzystanie wszystkich rezerw w produkcji roślinnej i ho­dowlanej, jako drogi prowa­dzącej do poprawv zaopatrze­nia ludności w żywność. Po podniesieniu płac realnych pracownikom, zwłaszcza w grupie najniżej zarabiających, należy liczyć się ze wzrostem popytu na artykuły żywnościo we, a np. zwiększenie spoży­cia mięsa o 1 kg na mieszkań ca kraju wymaga wyhodowa­nia dodatkowego miliona sztuk trzody chlewnej rocznie.Rolnicy w Wielkopolsce, zna ni jako czołowi producenci wołowiny i wieprzowiny (naj­wyższa obsada trzody chlew­nej w kraju), zdają sobie spra wę ze swojej roli w" zwiększa niu i poprawie zaopatrzenia

Nota radzhcka do Ch&LZwiązek Radziecki pomwnie zażądał od ChFL bezzwłoczne­go zwrotu helikoptera i trzy osobowej załogi, która w trud nych warunkach meteorologicz nych straciła orientację i doko nała 14 marca przymusowego lądowania na terytorium ChBL Wczoraj ambasadorowi ChRL w Moskwie Liu Sin-manowj wręczono notę, w której Mini­sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR przyoomina, że no’rfor- mowało 15 bm. ambasadę ChFL o okolicznościach przy­musowego ładowania radziec- k’ogo helikoptera na teccfo- rium chińskim i prosiło wła­dze chińskie o wydanie Dolece­nia zwrotu załogi i maszyny.
Zachmurzenie niewielkie. Tem­

peratura maksymalna około 10 
stopni na północnym wschodzie i 
oKoło plus 14 w centrum do olus 
18 stopni na południowym zacho­
dzie.

Dzisiejszy serwis Jnformoey|nv 
opracował Wojciech Nentwig
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Dziś 
półmetek

rynku. Świadczy o tym prze­bieg zebrań, na których roz­waża się dalsze możliwości rozwoju hodowli. Główne miej sce w tych debatach zajmują sprawy bazy paszowej. Nie czekając na zwiększone przy­działy pasz z zewnątrz, wiel­kopolscy rolnicy sieją tej wiosny więcej roślin paszo­wych: jęczmienia, roślinstrączkowych i motylkowych, buraków cukrowych i półcu- krowych, kukurydzy.Zwiększeniu rezerw paszo- ych służyć będzie bardziej tensywna gospodarka na u- rtkach zielonych, lepsze wy- arzystywanie zagospodaro- ywanych areałów ziemi.(emp)
Dobiega końca śledztwo 
w sprawie „wampira"Na wczorajszej konferen- ji prasowej 28 bm. w Comendzie Wojewódzkiej MO v Katowicach poinformowa­ło o wynikach dobie­gającego końca śledztwa w sorawie serii morderstw kobiet a tle seksualnym w latach 964—70, dokonanych głównie a terenie Zagłębia Dąbrow­skiego.
Proces I. Balia

Sad w Londynie. nrzed którym 
oezv sie proces Tana Balia, oskar- 
oneso o nróbę porwania ksież- 
liczki Anny przedłużvł na wnio­

sek poHcii areszt tvmc?asowv wo 
ec oskarżonego na następny tv- 
zień.
Podczas nrocesu I. Balia ujaw­

niono. że w przeszłości cierpiał on
i chorobę nsvchiczna.
Bali oHnowiada także za usiłowa 
le zabójstwa Jednego z członków 

ochrony księżniczki Anny. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI Poznań ul Grur. 
woMzkc 19 Adres nocztowy: skrytko nr 1074 
60-959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma­
rian Flejsierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak- 
Cf) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
nycki (redaktor naczelny) Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łączy Wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657’18 Sekretariat redaktora naczelnego 454'09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648'85 Dział miejski 
659'39 Redakcja nocna 430-73 i 453'31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań tel. 659'16 Za treść • ter­
min druku ogłoszeń edakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zl) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książką - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9. 60*813 Poznań, na kon^o 
PKO nr 5'6-151, ponadto listonosze i urzęd/ 
pocztowe A indeks nr 35029 F-11

USA-NRF-Japonia

„Dyskretne” 
porozumienie walutoweJapońska agencja prasowa Kyodo powołując się na źródła rządowe informuje, że Stany Zjednoczone, Niemiecka Repu­blika Federalna i Japonia za­warły „dyskretne” porozumie­nie mające na celu zapobie­żenie poważniejszym fluktua­cjom kursów walut tych ti zech krajów. Porozumienie — za­warte z inicjatywy amerykań­skiej — przewiduje zwłaszcza posunięcia interwencyjne władz finansowych na giełdach dla utrzymania stałych parytetów między dolarem USA, jenem i marką zachodnioniemiecką.Przed tym porozumieniem zakres wspomnianych inter­wencji pozostawiony był do uznania poszczególnych państw.PAP

Polityka odprężenia
Dokończenie ze str. 1

W toku rozmów wiele uwagi 
poświęcono sprawie dalszego ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych. 
Strony są zgodne co do tego, że 
mimo, iż problem jest skompliko­
wany, istnieją możliwości powzię­
cia decyzji możliwych do przyję­
cia przez USA i ZSRR.Stwierdzając, że stosunki dwustronne rozwijają się po­myślnie w wielu kierunkach, które zostały wytyczone w pod pisanych przez ZSRR i USA po­rozumieniach, strony zamierza ją także nadal rozwijać wza- jemnie korzystne kontakty i rzeczową współoracę w róż­nych dziedzinach.

Przy omawianiu problemów mię 
dzynarodowych szczególną uwagę 
poświęcono stanowi rzeczy w za­
kresie pokojowego uregulowania 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Uzgodniono, że uwzględniając szcze 
gólną rolę obu stron na genew­
skiej konferencji pokojowej d s. 
Bliskiego Wschodu podejmą one 
wysiłki w kierunku przyczyniania 
się do rozwiązania zasadniczych 
problemów dotyczących uregulo­
wania sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.Wymiana poglądów przebie­gała w konstruktywnej, rzecze wej atmosferze. (PAP) t

Kissinger odleciał 
do Waszyngtonu

Sekretarz stanu USA. TT. Kissin- 
ger nrzvbvł wczoraj do T.ondynu 
z jednodniowa wizyta w drodze 
nowrotnej do Stanów Ziednoczo- 
nvch. no zakończeniu wizyty w 
Moskwie. Spotkał się on z nremie- 
rem. H. Wilsonem i ministrem 
spraw zagranicznych. J. Callagha- 
nem. W kołach dobrze poinformo­
wanych panuje nrzekonanie. że H. 
Kissinger omówił z przywódcami
brytyjskimi nroblemy bezpieczeń­
stwa europejskiego. rozbrojenia. 
nersnrtW uregulowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie i inne za­
gadnienia w świet’e rozmów, któ­
re przeprowadził w Moskwie.

Po zakończeniu rozmów z pre­
mierem H. Wilsonem i ministrem 
J. Całlaehanem amerykański se­
kretarz stanu, H. Kissinger odle-

’ ciał do Waszyngtonu. (PAP)

Podejrzanym o zamordowanie 15 kobiet i usiłowanie 6 dal_ szych zbrodni jest Zdzisław Marchwicki, urodzony w 1927 r. Z. Marchwicki posługiwał się pejczem wykonanym ze skręco­nej stalowej linv, obszytej skó_ rą. Nanadał ofiary znienacka, z reguły w miejscach odosob­nionych. Wszystkie morderstwa miały tło seksualne.O skali trudności jakie napo­tykała MO w swym działaniu majacym na celu ujęcie „wam. pira” najlepiej mówi to, że one rował on na obszarze 500 km kwadratowych zamieszkałym przez pół miliona osób, w wy­soce zurbanizowanym reg;onie, majacym dogodne środki ko­munikacji, które ułatwiały szyb kie opuszczenie terenu zbrodni, a co za tym idzie — zatarcie śladów. Żmudna praca wielu

Załogi realizują zobowiązania
Gospodarka narodowa otrzymuje już pierwsze partie po­

nadplanowych produktów, wytworzonych przez załogi wiel­
kopolskich zakładów pracy, w ramach czynu dla uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej.
Konińscy hutnicy wysłali do dalszej przeróbki na kon­strukcje przemysłowe i towa­ry rynkowe pierwsze 20 ton — z zadeklarowanych dodat­kowo 500 — aluminiowych blach i prętów.Metalowcy z Wytwórni 

Sprzętu Komunikacyjnego w Kaliszu, wykonali już pierw­szy z zadeklarowanych w czy­nie dodatkowych silników na eksport.Z powodzeniem realizują swoje zobowiązania pracowni cy poznańskiej „Centry". Do­starczyli oni do tej pory do handlu kilkanaście tysięcy po nadplanowych baterii, ogniw i akumulatorów. Z Obornic­
kich Fabryk Mebli zaczynają też spływać do sklepów pierw sze komplety z zadeklarowa­nych w czynie dodatkowych mebli, a kolejarze poznańskie 
go węzła PKP zaoszczędzili już pierwsze tysiące litrów (z zadeklarowanych 2,1 min 1) olejów napędowych i silniko­wych. Podobne wieści docho­dzą do nas z niektórych in­nych przedsiębiorstw.Mimo, iż główna fala zobo­wiązań produkcyjnych i czy­nów społecznych podejmowa­nych przez załogi dla uczczę-
Zadania sadownictwa €

w WielkopolsceDoskonalenie działalności wielkopolskiego sądownictwa było wczoraj w Poznaniu te­matem narady, w której ucze­stniczyli m. in. zastępca kie­rownika Wydziału Organizacyj nego KC PZPR — Józef Ostaś, wiceminister sprawiedliwości — Tadeusz Skóra i sekretarz KW PZPR — Władysław Sie- boda.W zagajeniu prezesa Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu — Locha Domerackiego i w dys­kusji podkreślono, że do naj­ważniejszych zadań wielkopol­skiego sądownictwa należą, likwidacja zaległości (chodzi o sprawy, w których zbyt długo trwa postępowanie), dalsze za­ostrzenie represji wobec spraw cćw najgroźniejszych prze­stępstw i szersze stosowanie kar typu wolnościowego — np. ograniczenia wolności — wo­bec sprawców drobnych prze­stępstw oraz wzmożenie dzia­łalności na rzecz zapobiega­nia przestępczości nieletnich. Zwłaszcza temu ostatniemu za gadnieniu poświęcono wiele uwagi postulując m. in. ściślej­sze powiązanie pracy sądów' dla nieletnich z organizacjami społecznymi i samorządami mieszkańców. Ich udział nie­odzowny jest także w resocja­lizacji nieletnich i młodocia­nych, którzy weszli -w kolizję z prawem, (ak) pracowników Służby Beznie_ czeństwa województwa kato­wickiego. KG MO i milicji z innych regionów kraju trwała kilka lat.Wykorzystano współczesną wiedzę na temat morderstw o podłożu seksualnym oraz nowo, czesną technikę milicyjna. Du­żej pomocy udzieliło organom ścigania soołeczeństwo głównie z rejonów, w których działał „wampir". Akta sorawy liczą 140 tomów. Milicja dysnonuie też pomocniczą dokumentacją filmową, której projekcja trwa 6 godzin. Je1 fragmenty zapre­zentowano dziennikarzom.Z. Marchwicki to człowiek o dwóch obliczach. W pracy demonstrował zdyscyplinowanie i koleżeńskość. W domu — urządzał pijackie awantury, znęcał się nad żoną i dziećmi. Był karany za kradzież i inne przestępstwa.W areszcie przebywa także kilka osób podejrzanych o udzie lanie pomocy Z. Marchwickie­mu. (PAP) 

nia 30-lecia PRL już minęła, a wartość tej fali ocenia się w Wielkopolsce na około 4 mi­liardy złotych, to jednak wciąż napływają jeszcze dal­sze zobowiązania.Oto załoga Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Sprzętowego 
Budownictwa „TRANSBUD” w Poznaniu po dokładnym zorientowaniu się w możliwoś ciach, zadeklarowała gotowość dodatkowego przewiezienia w tym roku 189 850 ton różnych materiałów budowlanych, po­szerzając w ten sposób nieco owe przysłowiowe „wąskie gardło”, jakim jest obecnie transport dla budownictwa. Nadto „transbudowcy” wyre­montują dodatkowo 8 ciężkich pojazdów oraz przepracują 38 700 godzin na rzecz upięk­szenia oddziałów swego przed siębiorstwa i najbliższego oto
P.Jaroszewicz wśród aktywu

Dokończenie ze str 1 
rosną pierwsze ohJpkty warszaw- 
skiego zgrupowania naukowego. 
Stolica wzbogaci się o nowe szni- 
tale, służące tnk^e n-eigntom ze 
wszystkich rejonów kraju.Przedsięwzięcia te — powie­dział premier — służą coraz lep szemu snełniariu przez War­szawę jej zadań wvnikai?cvch ze stołecznego charakteru. War­szawa jest, była i bedzie central nym ounktem na mapie kraju. Do miary symbolu urasta fa^t, że właśnie w roku 30-lecia PRL zrodził się ambitny zakrojony na niespotykana skalę program rozwoju jej stolicy.Warszawa jest wsnólnym miastem wszystkich Polaków. Rea^zacja programu jej rozwo­ju służyć bedzie przede wszyst­kim mieszkańcom Warszawy. W jej rozkwicie jednak zainte­resowane jest głęboko całe soo- łeczeństwo: poznańscy rolnicy, gdańscy dokerzy i stoczniowcy, górnicy Śląska i Zagłębia. Ta­ka bedzie Warszawa, jaki bę­dzie kraj. A kraj taki, jaka praca jego obywateli — powie­dział P. Jaroszewicz.Na spotkaniu zabierali g*os przedstawiciele wielu środo­wisk zawodowych i społecz­nych. Mówili o wielkiej satys­fakcji z jaką przyjęli orogram przyszłego rozwoju Warszawy jej mieszkańcy.Zabierając głos na spotkaniu zastępca członka Biura Politycz nego KC, I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR — Józef Kępa powiedział, że w okresie ostatnich lat rozwój Warszawy, otoczone są szczególną troską, sympatią i zainteresowaniem kierownictwa partii, zwłaszcza zaś I sekretarza KC PZPR Ed­warda Gierka, z którego inicja­tywy opracowany został nro_ gram rozwoju stolicy do 1930 r. Ostatnie decyzje Biura Poli­tycznego stawiaja Warszawie wysokie wymagania, ale zara­zem — dają pole do pracy 
Papież Paweł VI 
niedysponowanyWedług oficjalnego komuni katu watykańskiego, opubliko wanego we wtorek, papież Pa weł VI jest niedysponowany i na polecenie lekarzy ma nie opuszczać swego apartamen­tu.Papież, mający obecnie 76 lat, chorował na noczątku mar ca na grypę. (PAP)
Ks .T. Werno biskupemPapież Paweł VI powołał na biskupa ks. Tadeusza Wer no, proboszcza parafii Świdwin, i ustanowił go biskupem po­mocniczym biskupa Ignacego Jeża, ordynariusza diecezji ko szalińsko-kołobrzeskiej. PAP

czenia. Zadeklarowali także chęć pomocy dzielnicom i mia storn, w których mają swe oddziały, w przewiezieniu pew nej ilości ładunków poza pla­nem. Łączna wartość tych zo­bowiązań przekracza 6 min złotych.Niezwykle interesujące są zobowiązania ludzi, zatrudmo nych w wielkopolskiej służ­
bie zdrowia. Zobowiązań tych nie da się przeliczyć na zło­tówki. Są bezcenne. Zmierza­ją do lepszego poznania zdro­wotności poszczególnych grup zawodowych naszego regionu oraz do ustalenia zakresu nie zbędnych zabiegów profilak­tycznych. Chcąc poznać te pro bierny, zamierzają oni przede wszystkim badać ludzi . oraz warunki w jakich oni żyją i pracują. Toteż główna część zobowiązań służb medycznych dotyczy badań załóg i zakła­dów: Kopalni Węgla Brunat­nego w Koninie 1 Adamowie, PKP, PKS, PGR itp. (pch) 
twórczej, warunki do wszech­stronnego rozwoju wszystkich dziedzin żvcia stoicy. (PAP>

Delegacja ZBoWiD 
u A. Yratusze

Przebywająca z wizyta w Jugo­
sławii delegacja ZBoWiD z preze­
sem Zarządu Głównego, mini­
strem S. Wrońskim i ministrem 
d.s. kombatantów, gen. dyw. M. 
Grudniem, przyjęta została 27 bm. 
nrzez wiceprzewodniczącego Zwiaz 
kowej Rady Wykonawczej SFRJ, 
dr. A. Yratusze.

Spotkanie
Husajn - Callaghan

Wczoraj poinformowano w Lon 
dynie, iz w środę wieczorem od- 
b>Io się tu spotkanie króla Jorda­
nii Husajna z ministrem spraw za 
granicznych W. Brytanii, J. Calla- 
ghanem. W spotkaniu uczestniczył 
także minister obrony R. Mason. 
Omawiano przede wszystkim sy­
tuację Ba Bliskim Wschodzie,

Wyroki na działaczy 
lewicy chilijskiejRada wojenna, która od śro­dy sądzi w Temuco (Chile) 51 członków ruchu lewicy rewolu cyjnej (MIR), wvdała wyroki na 14 oskarżonych.Zostali oni skazani na karv wiezienia od k>lku miesięcy do 10 lat. (PAP)

Pecunianonolet
Biblijna legenda głosiła o 

tvm, jak woda zamieniła się w 
pierwszorzędne wino. Później 
już tylko w piosenkach marzo­
no o tym. żeby wo4v rzek za- 
mi°nić w wino, a jest nośród 
nich m. in. piosenka pod tvtu- 
łem „Gd^by tak wody Renu 
złotym winem były...”.

Wprawdzie i to życzenie po­
zostałe niespełnione, ale obrot­
ni winiarze znad brzegów tej 
największej zachodnioniemiec- 
kiej rzeki jednak znaleźli za- 
clowalajrce (przynajmniej ich) 
rozwiązanie, pozwalające ..cu- 
downvm” sposobem liche ga­
tunki win przerabiać na wy- 
sok ©wartościowe.

Ich recepta: podczas przerób­
ki jakościowo kiepskie. a’e ilo 
ściowo wydajne gatunki win 
otrzymują snoro dodatków. 
Oczywiście, wobec oninii pn- 
b’icznej przemilcza sie takie 
fakty, jak np. to. że pośród 
różnych dodatków do każdego 
litra wina dodaje sie 270 g cu­
kru, a przy t°j okazji znacznie 
podnosi ceny.

Publicznie głosi sie zasadę 
„In vino veritas” (w winie — 
zdrowie), a na swój użytek 
stosuje sie zasadę ..Pecunia 
non olet” (pieniądz nie cuch­
nie).

Jak dotychczas, żadne słod­
kie dodatki nie zdo’ałv zano- 
biec kwaśnej reakcji klientów 
na te praktyki, (tk)



Domy dla Wielkopolski

Podstawa
Pierwsze powojenne osie­dla w Poznaniu: „Dę- bieckie”, „Warszaw­skie”, „Chociszewskiego”, jak również pierwsze powojenne przedsiębiorstwa przemysłowe: Fabrykę Akumulatorów K-6 (dzisiejsze „Alco”), Zakłady Technicznej Obsługi Rolnictwa im. 15 Grudnia (dzisiejszą sie­dzibę Przemysłowego Instytu­tu Maszyn Rolniczych), a także nowe hale Zakładów H. Cegieł ski położone wzdłuż ulicy Trau gutta oraz Poznańską Fabrykę Maszyn Żniwnych — budowa no jeszcze z tradycyjnej cegły. W następnych osiedlach i za­kładach było już mniej cegły, a w budowanych obecnie na Ratajach czy Winogradach — cegły już prawie wcale nie ma.Żyjemy w okresie wielkich przemian w sztuce budowania. Oto na naszych oczach wypie­rane są z budownictwa stare, sprawdzone przez wiele poko­leń materiały budowlane z wy palanej gliny. Wypierane przez wielkowymiarowe . najczęściej prefabrykaty, sporządzone z różnych odmian betonu.

Materiał do wszystkiegoDzięki prostocie receptury sporządzania, podatności na formowanie w dowolne kształ­ty oraz dzięki niezwykłej wprost odporności na działa­nie czynników niszczących, be ton uznany został przez budo­wlanych za wymarzony ma­teriał „do .wszystkiego” i jako taki, wprowadzony do maso­wej produkcji. W pierwszym okresie: najczęściej w prymi­tywnych technicznie, poligono wych wytwórniach na odkry­tej powierzchni.I stało się. W ciągu niespełna ćwierćwiecza beton całkowi­cie opanował budownictwo gos podarcze oraz mieszkaniowe typu miejskiego. Obecnie je­steśmy świadkami triumfalne­go wkraczania betonowych płyt do budownictwa hotelowe go, oświatowego, handlowego, gastronomicznego i innych. Z betonu robi się dziś podkłady kolejowe i rury kanalizacyjne, płyty wypełniające torowiska tramwajowe, słupy podtrzymu jące przewody i inne detale, bez których budownictwo obyć się już nie może.Obserwując tę wszechstron­ną ekspansję betonu i nie widząc na horyzpncie tech­niki żadnego innego ma­teriału budowlanego, który — zachowując wszystkie za­lety betonu — nie miałby jego wad (nadmierny ciężar, zachowywanie chłodu, niemoż­ność odkształceń i ponownego użycia) — łatwo dojść do wnio sku, że wobec tego umasowie-

-wytwórnie betonównie budownictwa mieszkanio­wego zależy do rozwoju pro­dukcji betonu. Przynajmniej w ciągu najbliższych 10 — 15 lat, bo później technicy znaj­dą, być może, inny, lżejszy, zdrowszy i tańszy od betonu materiał.Lecz właśnie na owe naj­bliższe 10 — 15 lat przypada główna faza realizacji progra­mu mieszkaniowego uchwalo­nego przed 2 laty na V Plenum KC D^PR, zalecającego rzą­dowi dokonanie takiego zwro­tu w budownictwie, aby już w połowie lat osiemdziesiątych,w zasadzie każda rodzina mogła dysponować samodzielnym mie szkaniem. A ponieważ nauka nie stworzyła dotąd innych doskonalszych technik i ma­teriałów, niż betonowe, więc ów program będzie się wypeł­niać domami z betonu.
Kto ma beton - ten budujeObecnie sytuacja przedsta­wia się następująco: Regiony mające rozwiniętą sieć wytwór ni wyrobów betonowych, mo­gą budować łatwiej, szybciej i taniej. Natomiast regiony ska­zane na „import” betonów z sąsiednich województw, bory­kają się nieraz z dużymi trudnoścaimi w realizowaniu swych planów inwestycyjnych. Bo nawet jeśli już uda im się kupić potrzebne prefabrykaty od sąsiadów, to coraz częściej nie mają ich czym przewieźć. Przed budownictwem wyrasta nowa bariera: transport.Na szczęście, w Wielkopolsce zadbano o to, aby nie przywo­zić tu betonów z dalekich oko lic. Chyba, że chodzi o jakieś nietypowe konstrukcje, któ­rych nie opłaca się robić na miejscu. Na ogół nieomal każ­da tutejsza organizacja budo­wlana starała się być w ma­ksymalnymstarczalną pod względem be­tonów.Obok budowlanych mają więc w Wielkopolsce swoje wy twórnie betonów kolejarze, drogowcy, energetycy, rolnicy, związki spółdzielcze i inni. Ra zem wyprodukowali oni w ubiegłym roku olbrzymią ma­sę 1,4 min metrów sześcien­nych wyrobów betonowych, a •więc około 100 000 więcej, ani żeli wynosiło miejscowe zapo­trzebowanie. Konieczność przy wozu w ubr. około 30 000 m sześciennych różnych prefabry katów spoza naszego woje­wództwa wynikała raczej z ge­ografii rozmieszczenia wytwór ni, promienia odległości i pro­filu asortymentowego potrzeb. Ten przywóz był z trzykrotną nawiązką pokryty wywozem, głównie gazobetonów.W sumie, dzięki przezorno­

ści naszych działaczy gospodar czych i społecznych, zaopatrzę nie Wielkopolski w betony by­ło do ubiegłego roku dobre. I to pomimo całkowitego braku na naszym terenie cemento­wni praż dużego niedoboru złóż lepszych gatunków kru­szyw.
Co będzie jutro ?Jednak budownictwo rozwi­ja się tak szybko, że w bieżą­cym roku, mimo planowanego znacznego wrostu produkcji be tonów na naszym terenie, prze widuje się już ich niedobór, który sięgnie 40 000 m sześć., a w przyszłym — 150 000. Z pierwszych wstępnych przy­miarek wynika też, że za 6 lat, brak wyrobów betonowych w Wielkopolsce może wynieść już pół miliona metrów sześcien­nych.Co w tej sytuacji zamierza­ją robić nasi najwięksi produ­cenci betonów? Poznańskie Za kłady Produkcji Betonów „Poz bet”, mające 8 dużych beto- niarni w różnych miastach województwa i odgrywające wiodącą rolę w wielkopolskim przemyśle betonów, sugerują potrzebę gruntownej moderni­zacji swoich wytwórni oraz bu dowę nowych w pobliżu Pozna nia, Konina i Leszna.Poznańskie Zjednoczenie Bu downictwa, obok już budowa­nych fabryk domów w Suchym Lesie i w Gnieźnie, chce sta­wiać dalsze cztery, między in­nymi w Pile i w Kaliszu.Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu zamie­rza w ciągu najbliższych sześciu lat podwoić produkcję betonów. Podobnie Wojewódz­kie Zjednoczenie Budownictwa Komunalnego i Miejskie Zje­dnoczenie Gospodarki Mieszkastopniu samowy- niowej. Nieco mniejsze wzrosty planują: Wojewódzkie Zjedno czenie Gospodarki Mieszkanio wej, Zjednoczenie Budowni­ctwa Przemysłowego „Zachód”, Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych w Powodowie i inne.Komisja Terenowo-Branżo- wa do spraw Przemysłu Beto- niarskiego w Wielkopolsce su­geruje konieczność budowy dwóch wytwórni betonów ko­mórkowych o mocy po 250 000 m sześć, każda w rejonie Po­znania i Konina oraz dużej wy twórni prefabrykatów dla bu­dowli inżynierskich przy wy­korzystaniu nowo odkrytych złóż niezłego kruszywa w rejo­nie Leszna. Rozważa się też koncepcję wydatnego zwiększę
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PIOTR CHOJNACKI

Na trasie E'8
Na rondzie „Podwale” — frag­
mencie poznańskiego odcinka 
budowanej trasy E-8 - o kil­
ka dni było opóźnione insta­
lowanie drutów nad tramwajo­
wymi szynami. Brakowało sta­
lowych i żelbetowych slupów 
trakcyjno-oświetleniowych. Siu 
py już sq na swoich miejscach 
wokół ronda — ostatnie dwa 
zabetonowano w minioną śro­
dę - a pracownicy Wydziału 
Sieci MPK, do zmroku pracu­
ją na podnośnikach, aby 

opóźnienia nadrobić, (tt)

Fot. — K. Przychodzi!

a < ój rozmówca — długolet­
ni n* radny z pasją pod­jął temat: usprawnienie działania organów przedstawi cielskich.— Dewiza: minimum wysił­ków — maksimum efektów do tychczas nie zawsze obowią­zywała w pracy rad narodo­wych. Radni otrzymywali opa­słe biuletyny, zredagowane czasem niedość komunikatyw­nie i uczestniczyli w licznych -sesjach, posiedzeniach komisji rad, zebraniach, których te­matyka niejednokrotnie dublo wała się z poczynaniami orga­nizacji społecznych. Pamiętam na przykład, że ubiegłej kaden cji brałem udział w posiedze­niu komisji i sesji rady, na których omawiano warunki bhp, a ponadto w tym samym okresie uczestniczyłem w pię­ciu czy sześciu naradach (or­ganizowanych m. in. przez związki zawodowe i NOT), po święconych tej samej tematy­ce. Było to szafowanie energią i czasem mandatariuszy, któ­rzy najczęściej są działaczami różnych organizacji społecz­nych, a ze swoich obowiązków zawodowych pragną wywiązać się wzorowo. Racjonalizacja po czynań, która wiąże się z roz­liczaniem: powiedz co zrobiłeś, a nie — w ilu posiedzeniach brałeś udział, stanowi przeto jeden z najważniejszych wa­runków sprawnego funkcjono wania organów przedstawi­cielskich. Dlatego z satysfak­cją przyjmuję zmiany, które teraz; w tej dziedzinie nastę­pują...Nieco uzupełniając tę wy­powiedź, trzeba stwierdzić, że wyrugowanie formalizmu, kon ferencjomanii, działań pozoro­wanych i innych podobnych zjawisk, które przeniknęły tak że do organów przedstawiciel­skich, nie jest kwestią kilku miesięcy. Wymaga długofalo­wego i konsekwentnego dzia­łania. Faktem jest jednak, że zostało ono podjęte pod ko­niec ubiegłej kadencji, po re­formie organów władzy i ad-

Usprawnianie działalności
rad narodowych

Mniej krzątaniny 
więcej korzyściministracji nabrało rozmachu i — co najważniejsze — przy nosi oczekiwane efekty.Wybieraliśmy radnych 9 gru dnia ubiegłego roku. Od tego czasu brali oni udział w dwóch sesjach (I — inauguracyjna, II — poświęcona planowi i bu­dżetowi na rok bieżący). — Tyl ko w dwóch? — zapyta ze zdzi wniem każdy, kto przywykł mierzyć aktywność rady licz­bą sesji, dotychczas organizo­wanych znacznie częściej (co roku 8 a nawet 10). Tymcza­sem mniej plenarnych posie­dzeń rady, to nie to samo, co mniej rezultatów jej działania.Po prostu ciężar tego dzia­łania w znacznym stopniu prze sunął się na komisje. Rada zo stała uprawniona do określe­nia spraw, które zamiast na sesji mogą być rozpatrywane przez komisje (np. ocena te­renowych organów administra cji państwowej), a nawet przez organy samorządu mieszkań­ców (np. ocena rozwoju i funk cjonowania placówek gastro­nomicznych, handlowych, usłu gowych, socjalno - kultural­nych).Tak więc rada na sesjach rozpatruje jedynie problemy najważniejsze. Dzięki temu, że sesji jest mniej, mogą być one lepiej niż dotychczas przygo­towane. W przygotowaniach tych uczestniczą: prezydium rady, komisje, radni.Przykładowo: w kwietniu te go roku Powiatowa Rada Na­rodowa w Poznaniu — podob­nie jak inne organy przedsta­wicielskie — na sesji obrado­wać będzie nad wykonaniem ubiegłorocznego planu i budże

tu. Punktem wyjściowym przy gotowań do tego posiedzenia plenarnego było wzięcie na warsztat — przez komisje — sprawozdania Urzędu Powia­towego. Z kolei przystąpiono do kontroli. Komisja Produk­cji Rolnej i Zaopatrzenia Lud­ności kontrolowała realizację niektórych inwestycji, Komi­sja Przestrzegania Prawa i Po rządku Publicznego — m. i*, budownictwo remiz strażac­kich, a Komisja Wychowania, Oświaty i Kultury — jakość remontów budynków szkol­nych.Obserwacje poczynione pod­czas tych dociekań, pomnożone o opinie uzyskane przez rad­nych na spotkaniach z wybor­cami, pozwoliły komisjom wy robić sobie własny sąd na te­mat, któremu będzie poświęco na kwietniowa sesja.Zarówno w takich pracacłi jak i w innych, nie związa­nych z sesją, zadaniem każdej komisji jest łączenie działalno ści rady z całym systemem funkcjonujących na jej terenie instytucji i organizacji, przy­ciąganie ich do współpracy z radą i wykorzystywanie spo­łecznych inicjatyw. Regułą sta ło się uczestnictwo orzedstawi cieli partii i stronnictw poli­tycznych, organizacji społecz­nych i zainteresowanych insty­tucji np. w posiedzeniach wszy stkich komisji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. Fakt ten, jak również konsulto wanie przez komisje WRN pla nów pracy z organizacjami i instytucjami, pozwala obu stro
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Nadleśnictwo Sarbia w po wiecie czarnkowskim liczy 18 752 hektary la­su i zatrudnia 51 drwali, w tym 32 pilarzy, czyli ludzi pracujących przy ścince drzew i ich oczyszczaniu, tudzież przycinaniu dłużycy i jej se­gregowaniu * na wymagane asortymenty. Prawie połowa z nich pracuje w tzw. bryga­dach pracy skoncentrowanej oraz w zespołach ścinkowo- zrywkowych.Brygady te i zespoły to no­wość, wprowadzona dopiero od ubiegłego roku, dająca ko rzyści podwójne: zwiększenie wydajności pracy (w nadleś­nictwie Sarbia w zespołach wydajność wynosi 6,29 m sześć, na dzień, podczas gdy przeciętna w nadleśnictwie 3,34), zwiększa się też bezpie­czeństwo pracy. Coraz mniej będzie takich ludzi, jak Wik­tor Pilarczyk, któremu po 10 latach pracy w lasach (i to nie zawsze przy piłach) palce zaczęły bieleć na zimnie, ręce drętwieć i drżeć, do tego stop nia, że przedmioty z nich wy padają; i który ostatnio — mając zaledwie 47 lat — mu- siał przejść na rentę inwahdz ką z powodu choroby zawodo wej.Służba zdrowia wojewódz­twa poznańskiego zaintereso­wała się pracownikami leśni­ctwa już w roku 1956, zauwa żono bowiem, że wiek zatrud­nionych w tym zawodzie ro­botników przekracza w bar­dzo dużym odsetku 50 lat, a staż (Tacy — lat 10. Dla zorientowania się w stanie 

zdrowia poszczególnych załóg ekipy lekarskie przeprowadzi ły badania w 76 nadleśni­ctwach województwa. Objęto nimi 4162 osoby. W oparciu o analizę wyników badań o- kresowych starano się ustalić procentowo przydatność do pracy zawodowej, uwzględnia jąc — po raz pierwszy — przydatność do pracy na po­szczególnych stanowiskach.Wprowadzenie mechanicz­nego ścinania drzew przy po­mocy ręcznych pił motoro­wych, wyposażonych w wyso koobrotowe silniki spalino­we, zmieniło warunki pracy robotników leśnych, ale jed­nocześnie spowodowało dość częste występowanie chorób, dotąd rzadziej spotykanych. Ludzie dłużej pracujący przy piłach — podobnie jak wspomniany wyżej Wiktor Pilarczyk — zaczęli uskarżać się na mrowienie w palcach, na narastające nocą, gdy krą­żenie krwi jest wolniejsze, drętwienie rąk. W przypad­kach bardziej zaawansowanej choroby stwierdzano zaniki mięśni, zmiany kostne, martwi ce chrząstek. Medycyna stanę ła wobec nowego problemu, wymagającego rozwiązania, któremu na imię „choroba wi bracyjna”.Przychodnia Przemysłowa dla Poznania i województwa, w porozumieniu z Okręgowym Zarządem Lasów Państwo­wych, podjęła badania, zmie­rzające do oceny stopnia na­rażenia zawodowego robotni­ków zatrudnionych przy me­chanicznej ścince drzewa.

Nauka poznańska ludziom i gospodarce >Wibracja mniej groźnaBadaniem objęto grupę 47 mężczyzn, w wieku 18—59 lat. Stwierdzono u nich zabu­rzenia laryngologiczne (osła­bienie słuchu), psychomotory­czne (zwolnione reakcje na o- kreślone bodźce), radiologicz­ne (przebudowa kości). Po u- pływie 21 miesięcy przebada­no powtórnie 27 osób, u któ­rych poprzednio stwierdzono zmiany radiologiczne, a któ­re nadal obsługiwały piły me­chaniczne.Badania potwierdziły wystę powanie u robotników za­trudnionych przy mechanicz­nej ścince drzewa zmian cha­rakterystycznych dla choroby wibracyjnej, pozwoliły ponad to ustalić metodykę badań o- kresowych tych pracowników, obejmujących poza ogólnole- karskimi i specjalistycznymi także badania czynnościowe układu naczyniowego i obwo­dowego układu nerwowego. Mierzy się więc stan ukrwie- nia i czucia wibracji w pal­cach, przeprowadza próbę o- ziębieniową, pletyzmografię (badanie objętości palca, od­czytywanej za pomocą krzy­wej podobnej do krzywej EKG), badania radiologiczne i arteriograficzne. W latach 1965 — 72 rozpoznano 213 przypadków zespołu wibracyj 

nego, przy czym w miarę dos konalenia aparatu diagnosty­cznego liczba ta wzrastała. W 1965 roku wykryto 5 przypad ków, podczas gdy na przy­kład w 1969 — 51.Wespół z Zakładem Radio­logii poznańskiej Akademii Medycznej Przychodnia Prze­mysłowa — jako pierwsza i jedyna w kraju — o- pracowała i wprowadziła ba­danie przepływu włośniczko- wego krwi metodą radioizoto­pową. Na grzbietowej części przedramienia wstrzykuje się pod skórę określoną ilość jo­du i bada jego wymywanie przez krew. Metoda ta pozwa­la na uchwycenie zmian, wy­wołanych wibracją, niewykry walnych w inny sposób, a więc na możliwie wczesną, a tym samym bardziej skutecz­ną — profilaktykę i terapię. W najbliższej przyszłości pla­nuje się wprowadzenie badań termograficznych (ocena pro­mieniowania podczerwonego, zależnego od jakości ukrwie- nia).Pierwszym efektem pracy białej służby w leśnictwie by­ło wprowadzenie w roku 1909 nowej instrukcji, cwaniczajn- cej czas prp'”' robotnika leś­nego, pracrjw ?o przy piłach mechanicznych do 4 godzin, 

by zaś to stało się w pełni realne, pracę jego oparto o system wspomnianych już u- przednio brygad i zespołów ścinkowo-zrywkowych.Zespół składa się z 5 ludzi: 2 — 3 motorniczych, leśnika- technologa oraz kierowcy ciągnika. Ciągnik ten, zaopa­trzony w specjalnie obudowa­ną przyczepę, przygotowaną do przewozu ludzi i narzędzi, dowozi robotników na stano­wisko pracy, a następnie ścią ga ścięte drzewa na tzw. stół manipulacyjny, gdzie zostają oczyszczone z gałęzi i pocięte. Pilarze pracują na zmianę, czas ich kontaktu z piłą nie przekracza 3 godzin.Odwiedziliśmy taki zespół w nadleśnictwie Sarbia, pracu jący w składzie: Edmund Kio fik, — gajowy, Jerzy Jago­dziński, Hieronim Nowak, Sta nisław Tabaczyński — pilarze II stopnia, Henryk Turek — kierowca. Z przeprowadzo­nych rozmów wynikało, że ta forma pracy zdaje egzamin, przy czym najważniejszą me­todą zapobiegania chorobie ••''bracyjnej są — poza bada- iami okresowymi — badania wstępne kandydatów zgłasza­jących się na kurs dla pila­rzy.Przemysłowa Przychodnia 

dla Poznania i województwa w latach 1968 — 73 przepro­wadziła sama (nie licząc ba­dań w ośrodkach zdrowia i przychodniach przyzakłado­wych w Jarocinie i Trzciance) 1571 badań okresowych pra­cowników leśnictwa, a od ro­ku 1970 prowadzi systematycz ne badania wstępne pracowni ków przewidzianych na kurs dla motorniczych pił mechani cznych. Rozpoczęto też wspól­nie z Instytutem Balneoklima tycznym uzdrowiskowe lecze­nie pilarzy, u których rozpo­znano zespół wibracyjny z przewagą zmian naczynio­wych.Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Poznaniu za­trudnia około 1450 pilarzy. Ale osiągnięcia poznańskiej Przychodni Przemysłowej nie tylko im dają szanse unikmę cia choroby zawodowej, pro­wadzącej do inwalidztwa. We dług rozeznania ludzi odpowie dzialnych za stan bhp w po­znańskim Okręgowym Zarzą­dzie Lasów Państwowych za­padalność na chorobę wibra­cyjną znacznie zmalała i gdy początkowo sięgała 30 proc, zatrudnionych przy piłach ro botników, obecnie spadła po­niżej 10 proc. Profilaktyka, oparta o system nowoczes­nych badań diagnostycznych, przynosi wyraźne efekty. Je­szcze jedna choroba zawodo­wa, zrodzona przez postęp te­chniczny, została opanowana.
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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W województwie poznańskim Paragraf i życie

6 powiatów wykonało 
skup zbożaPowiat obornicki jako szós­

ty w naszym województwie, zameldował o całkowitym wy konaniu planu skupu zbóż ze zbiorów roku 1973. Do punktu skupu wpłynęło 30 550 ton zbóż (101 procent planu), o 2 700 ton więcej niż ze zbio­rów roku 1972. Najlepiej swe zadania zrealizowały obornic­kie państwowe gospodarstwa rolne — 103 procent planu.Uprzednio swe zadania w skupie zbóż wykonały powia­ty: kolski, koniński, kroto­szyński, rawicki i poznański. Najwięcej ziarna dostarczyły powiaty: poznański — 50 400 ton i krotoszyński — 37 000 ton. Z pozostałych powiatów’ najbardziej zaawansowany w sprzedaży zboża jest powiat gostyński. Roczny plan skupu zbóż w naszym wojewódz­twie zrealizowano do 25 bm. 
w 96,2 procent, (emp)
Książka społeczno-polityczna

O partii
Spod pras drukarskich wyszła 

właśnie pozycja, która zain­
teresuje z pewnością tych, 

którzy chcieliby pogłębić swoja 
znajomość ideowo-politycznych 
zasad działania partii marksi­
stowsko-leninowskiej*  •*)).

•) Juliusz Wacławek — „O par­
tii, studia i szkice”, Książka i 
Wiedza, Warszawa 1974.

•*) Wiesław Siwiński — „Dydak­
tyka pozaszkolnej oświaty rolni­
czej”, Państwowe Wydawnictwo 
Ro'nicze i Leśne, Poznań 197*.

Studia i szkice, które weszły do 
tego zbioru, powstały w więk­
sze ści w latach 1971—73. Sq to 
więc materiały, których oowsta- 
nie determinowała w znacznym 
stopniu aktualna sytuacja w 
św ecie. Silq rzeczy więc, na sku­
tek zmian w sytuacji międzyna­
rodowej, pewne fragmenty nie­
których materiałów zdgżyły s’ać 
sie dokumentami historycznym*.  
Nie obniża to jednak wartości 
proc J. Wacławka, który podjął 
ambitng próbę współczesnej in­
terpretacji niektórych ogólniej­
szych aspektów teorii i poetyki 
partii komunistycznych, w tym 
tek zasadniczych, jak internocjo- 
ralizm i patriotyzm. Sq to poję­
cie. które majq podstawowe zna­

Jak kształcić rolników
Praca poznańskiego autora 

Wiesława Siwińskiego* ’) wy 
pełnia pewna lukę, jcka 

istniała w zakresie form i metod 
nauczania, stosowanych w poza­
szkolnej oświacie rolniczej na wsi. 
Publikacji na ten temat wpraw­
dzie nie brakowało, wszystkie one 
jednak poświęcone były raczej 
zagadnieniom cząstkowym, n>e 
obejmowały - tak, jak to czym 
p'aca, którq prezentujemy - ca- 
lośc' problematyki związanej z 
pozaszkolnq oświatq rolniczą.

Biorqc ood uwagę zróżnicowa­
ną przygotowanie do pracy pe­
dagogicznej osób, które prowa­
dzą szkolenie rolnicze na roz­
maitych jego szczeblach, outor 
zaoczną część swojej pracy poś­
więcił omawianiu konkretnych i 
na pewno bardzo przydatnych w 
praktyce wskazówek dydaktyczno- 
metodycznych, dotyczących szcze­
gółowych zagadnień nauczenia i 
wychowania.

, Dydaktyka” W. Siwińskiego 
powinna służyć pomocą tym. któ­
rzy uczestniczą bezpośrednio w 
przeobrażaniu oblicza naszej wsi: 
pracownikom terenowych zakła­
dów badawczych, stacji ochrony 
roślin, kółek rolniczych, lektorom 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej działaczom ZSMW. przede 
wszystkim jednak agronomom z 
kićrych najczęściej rekrutują s*ą  
wykładowcy i prelegenci poza­
szkolnego kształcenia rolniczego. 
Powinna znaleźć sie także w bi-

Tryb rozwiązywania umowy o prace
Powszechnie wiadomo, że tryb (forma, sposób) roz wiązania umowy o pra­cę ma duży wpływ na upraw­nienia pracownika. Przeniesie nie służbowe czy rozwiązanie umowy za wzajemnym poro­zumieniem stron np. nie rzu­tują ujemnie na uprawnienia pracownika w nowym miej­scu pracy, jeżeli — oczywiś­cie — nie było przerwy w pracy dłuższej niż 3 miesiące. Natomiast zwolnienie się z oracy za wypowiedzeniem po ciąga za sobą m. in. utratę prawa do urlopu, utratę ciąg­łości pracy, co odbija się u- jemnie na prawie do zasiłku rodzinnego, do nagrody jubi­leuszowej, do dodatku za staż pracy i innych upraw­nień, zależnych od zachowa­nia ciągłości pracy lub ilości 'at pracy. W razie samowolne -o porzucenia pracy konsek­wencje są jeszcze poważni°i- sze — 6-miesięczny okres wy

czenie dla określenia postawy nie 
tylko członka partii i dlatego roz­
ważania o nich rozpoczyrajg 
zb:ó> (szkic „Aspekty międzyna­
rodowe i narodowe polityki ko­
munistów”).

Wszystkie prace pomieszczone 
w zbiorze poświęcone sq podsta­
wowym problemom teorii parti: 
marksistowsko-leninowskiej, za­
sadom jej więzi z ludźmi pracy 
jej kierowniczej roli w budownic­
twie socjalizmu, formom politycz­
nego kierownictwa partii, jak 
również głównym problemom or­
ganizatorskiej i ideowo-wycho- 
wawczej działalności partii, w tym 
także pracy nad kształtowaniem 
socjalistycznych stosunków spo­
łecznych.

Większość artykułów, które zna­
lazły się w omawianym zbiorze, 
drukowana była wcześniej w mie 
sięczniku „Ideologia i Polityka”, z 
którym J. Wacławek stale współ­
pracuje.

blioteczce fachowej nauczycie­
la zasadniczej szkoły rolniczej i 
szkoły przysposobienia rolnicze­
go. (km) 

Na zdjęciu - wewnętrzne strony „Darz Boru”.
Fot. — K. Przychodzki

Bór darzy pomysłem
Z okazji 50-lecia Polskiego Związku Łowieckiego wielko­polscy myśliwi pokusili się o jubileuszowe wydanie swe­go skromnego „Zachodniego Poradnika Łowieckiego ’ (drukowanego dotychczas na powielaczu).Piękna oprawa graficzna znanego poznańskiego plastyka Zbigniewa Kaji, niezwykła staranność wielobarwnej tech­niki poligraficznej — dzieło Zakładów Graficznych im. M Kasprzaka w Poznaniu oraz interesująca treść licznych zdjęć i artykułów sprawiają, że wydawnictwo to odbiega od przeciętności, toteż weźmie je chętnie do rąk nawet laik, nie­my śliwy.Bo też „Darz Bór” — Wielkopolski Poradnik Łowiecki (ta­kie mu nadano miano) zawiera wiele ciekawych publikacji: o historii PZŁ i zadaniach Związku, o psie myśliwskim, polo­waniu z ogarami i sokołami, którą to tradycję przywrócono właśnie w Wielkopolsce, o zwierzętach łownych i... myśliwych w spódnicy. „Darz Bór” daje też m. in. opis zabytków przyro­dy w Poznańskiem, reportaże z zagranicznych łowisk, kroni­kę z życia kół PZŁ, publikuje dowcipy rysunkowe Henryka Derwicha oraz myśliwskie przepisy kulinarne.Biorąc do tego pod uwagę piękno kolorowych zdjęć można pogratulować inicjatywy, inwencji i edytorskiej staranności, która sprawiła, że pismo poznańskie wyróżnia się pośród tego rodzaju periodyków zagranicznych.

czekiwania na zasiłek rodzin­ny, niższy wymiar urlopu itd. Zrozumiałe, że unormowania te mają swój cel — chodzi o stabilizację załóg, o zahamo­wanie nadmiernej płynności kadr, która osłabia wyniki pracy zakładu.Skoro więc tryb rozwiąza­nia umowy o pracę ma tak za sadnicze znaczenie, to nowy zakład pracy musi być do­kładnie poinformowany o tym, w jakim trybie rozwią­zany został poprzedni stosu­nek pracy. Dotychczas nie by­ło dokumentu, który w odnie­sieniu do każdego nowo an­gażowanego pracownika infor mowałby nowy zakład pracy w tym zakresie (w świadec- twie pracy bowiem takiej in­formacji zamieszczać nie wol­no, opinii nie żąda się od każ dego pracownika i nieraz trze ba było żądać specjalnego za świadczenia, stwierdzającego tryb rozwiązania poprzedniej umowy). Z drugiej zaś stronypanowała całkowita dowol­ność w określaniu trybu roz­wiązania poprzedniej umowy.Szczególnie popularne było np. określenie „zwolniony na własną prośbę”, określenie nic nie mówiące, bo można je było odczytać zarówno jako rozwiązanie umowy za wza­jemnym porozumieniem stron na wniosek pracownika, jak też wypowiedzenie przez nie­go stosunku pracy. Stąd wie­le było nieporozumień, wiele błędnych rozstrzygnięć.Jako szczególnie cenne u- znać więc trzeba zarządzenie nr 31 Ministra Pracy, Płac i Spraw Socjalnych z 8 VI 1973 roku (Dz. Urzęd. MPPiSS nr 3, poz. 4). Zobowiązuje one zakłady pracy do dokonywa­nia w legitymacjach ubezpie­czeniowych wpisów o trybie rozwiązania umowy oraz usta
Domy dla Wielkopolski

Dokończenie ze str. 3 nia produkcji rur dla gospo­darki komunalnej w miastach.Które z tych propozycji zos­taną przyjęte i zrealizowane — o tym jeszcze nie zdecydowano. Władze Poznania i wojewódz­twa czynią wszystko dla za­pewnienia realności planowa­nemu przyśpieszeniu tempa bu dowy mieszkań w Wielkopol- sce w następnych latach. Co istotne, nie stawiają wyłącznie na beton, planują także duży wrost produkcji ceramiki budo wlanej. Szczególnie dla potrzeb indywidualnego budownictwa na wsi i w małych miastach.
PIOTR CHOJNACKI 

la sformułowania, jakich na­leży używać dla precyzyjnego określenia trybu rozwiązania umowy.I tak zarządzenie ustala, że wpisywać należy takie oto formuły:
— przy rozwiązaniu umowy 

przez zakład w drodze wypowie­
dzenia — „wypowiedziano pracę”,

— gdy wypowiedzenie przez za­
kład spowodowane zostało reorga 
nizacją lub zmniejszeniem stanu 
zatrudnienia — „wypowiedziano 
pracę ze względów organizacyj­
nych”,

— w wypadku rozwiązania urno 
wy w trybie wzajemnego porożu 
mienia stron lub w drodze wypo 
wiedzenia przez pracownika z po­
wodu naruszenia przez zakład pod 
stawowych obowiązków wobec 
pracownika bądź z powodu pod­
jęcia przez dojeżdżającego do pra 
cy zatrudnienia w miejscu swego 
zamieszkania lub w pobliżu — „po 
rozumienie stron”,

— jeżeli umowę rozwiązał pra­
cownik w drodze wypowiedzenia 
— „wypowiedział pracę”,

— przy zwolnieniu dyscyplinar­
nym (tj. bez wypowiedzenia z wi 
ny pracownika) — „zwolniony 
w trybie art. 2 ust. 1 dekretu z 
18 I 1956 r.”,

— w razie porzucenia pracy — 
„porzucił pracę”,

— gdy rozwiązano umowę w in­
nym niż wymienione trybie — 
„umowę rozwiązano z innych 
przyczyn”, lub „umowa wyga­
sła”.

DORADCA

Mniej krzątaniny 
więcej korzyści

Dokończenie ze str. 3 nom unikać dublujących się poczynań i zapobiegać pomija­niu problemów ważkich, któ­rymi nikt się nie interesuje. Nie przeprowadza się więc kontroli, jeżeli niedawno tako wą robiła delegatura NIK-u, nie przystępuje się do analiz, jeżeli zostały one dokonane przez komisję instancji partyj nej, nie ślęczy się nad koncep cją rozwojową, jeżeli już oprą cowali ją naukowcy.W takich sytuacjach komisja WRN nie wyważa zatem drzwi otwartych: wykorzystuje już opracowane materiały, włącza się do prac zaawansowanych lub pozostawia je w sferze wpływów tego, kto działania rozpoczął. Inny przykład — orzygotowanie do akcji letniej dla dzieci i młodzieży będzie tematem wspólnego posiedze­nia właściwych komisji WRN i RN Poznania.Tak między innymi przeja­wia się koordynacja w pozio­mie, czyli między organami te go samego stopnia (np. Woje­wódzka Rada Narodowa — Wo jewódzka Rada Związków Za­wodowych). A w pionie — mię dzy organami różnych stopni?Pisząc o przygotowaniach do ^kwietniowej sesji PRN w Po­znaniu, wspomnieliśmy o spot kaniach radnych z wyborcami. Spotkań takich w powiecie po znańskim było w tej kadencji 28, przy czym w każdym bra­ło udział 4 lub 5 radnych PRN oraz jeden radny WRN. Jest to przykład ukazujący fragment systemu, który skrótowo moż­na określić: od zebrania wiej­skiego i samorządu mieszkań­ców — do komisji sejmowej. Komisja Produkcji Rolnej WRN zaprosiła na swoje posie dzenie posłów, natomiast jej członkowie brali udział w pra each komisji PRN, przedstawi ciele tych ostatnich — uczest­niczyli w posiedzeniach komi­sji gromadzkich rad narodo­wych, a reprezentanci tychże — w zebraniach wiejskich.Zapewnia to dwukierunko­wy przepływ informacji mię­dzy wyborcami i organami przedstawicielskimi. Pozwala radom skuteczniej działać na rzecz zaspokojenia potrzeb spo łecznych, a obywatelom wydat niej wpływać na tok spraw publicznych.
M. Ł.

♦ Przypomnijmy, że w wyniku 
niedawnej reformy (znowelizowa­
nej7 w listopadzie 1973 r. ustawy o 
rądaph narodowych z 1958 roku) 
prezydium rady z organu wyko­
nawczo-zarządza jacego przeisto­
czyło się w społeczny organ. 
reprezentujacy radę na zewnątrz i 
organizujący jej prace. Taka pozy 
cja prezydiów powinna zanew-ić 
radcom (organy władzy) samodziel 
ność 1 niezależność od organów 
administracji (urzędy: wojewódz­
kie. powiatowe, miejskie i gmin- 

&ne).

Koszykówka

Walka o tytuł 
mistrza Polski

Dosłownie do ostatniego gwizdka w sezonie 1973/74, toczyć się bę­
dzie walka o tytuł mistrza Polski w koszykówce mężczyzn. Dwa 
zespoły pretendują do tego zaszczytnego trofeum: Wisła i Resovia.

W nieco lepszej sytuacji są kra­
kowianie. którzy mają o 1 punkt 
więcej od Resovii, ale za to swoje 
ostatnie mecze grają w Lublinie z 
broniącą się przed spadkiem Lubli 
nianką. Fesovia natomiast spoty­
ka się w sobotę i niedziele z Wy­
brzeżem u siebie. Gdańszczanie 
chyba nie będą w stanie zagrozić 
dobrze usposobionym ostatnio ko­
szykarzom Resovii. chyba że beda 
chciell pomóc swoim kolegom zrze 
szeniowym z Wisły.

Może się zdarzyć, że oba zespo­
ły, a więc Wisła i Resovia. będą

bokserskie MP

Awans Jakubowskiego 
i Wajgelta

Ostatnie walki ćwierćfinałowe 
przyniosły awans do półfinału in­
dywidualnych mistrzostw Polski w 
koksie dwom pięściarzom naszego 
okręgu. W wadze lekkopółśredniej 
Jakubowski już od początku wal­
czył znacznie lepiej od swojego : y 
wala Lewandowskiego z Lublina, 
który pod koniec walki doznał kon 
tuzji i przegrał przed czasem.

Również przed czasem zakończył 
swój pojedynek Wajgelt w wadze 
półciężkiej. Tuż po pierwszym gon 
gu trafił on celnie swojego prze- 
ci wnika Cyfko ze Szczecina i sę­
dzia musiał liczyć. Następna akcja 
Wajgelta przyniosła rozstrzygnięcie 
oo serii ciosów na korpus Cyfko o- 
puścił ręce i arbiter ringowy przer 
wał y/alkę ogłaszając zwycięstwo 
nięściarza Sokoła na skutek prze­
wagi.

W sobotnich półfinałach wystąpi 
cięc trzech reprezentantów nasze- 
'o okręgu. Jakubowski zmierzy się 
z reprezentantem Krakowa F.oho- 
siewiczem, Guzielak walczyć bę­
dzie z Jastrzębskim z Wrocławia 
a Wajgelt stoczy pojedynek z bek 
serem warszawskim Kucharczy­
kiem.

W dniu wczorajszym widownia 
gdańska miała prawdziwą ucztę 
bokserską. Walki stały na dobrym 
poziomie a pokaz sztuki pięsc;ar- 
skiej zademonstrował mistrz olim­
pijski Jan Szczepański, który me 
dał żadnych szans młodzieżowemu 
mistrzowi Europy Pierwienieckie- 
nu ze Szczecina. Ogólnie oczekuje 
sie że w finale tej kategorii zmie­
rzą się Szczepański i Jakubowski.

Należy odnotować jeszcze łatwe 
zwycięstwo Gortata nad Bogdań­
skim z Katowic. W półfinale Gor- 
tat walczyć będzie z Adamskim 
(Gdańsk) który dość szczęki wie 
wygrał z Młyńczakiem (Rzeszów;.

(ps)

Kiedy Lubański będzie grał?

Poznańscy kibice 
są zaniepokojeni

Zamieszczona we wczorajszym 
„Głosie” notatka na temat znako­
mitego piłkarza Górnika Zabrze — 
Włodzimierza Lubańskiego. wywo­
łała w naszej redakcji prawdziwą 
lawinę telefonów. Dzwonili sym­
patycy piłki nożnej z Poznania, 
dopytując się o stan zdrowia pana 
Włodzimierza, interesując się pod 
opieką jakich lekarzy znajduje 
się nasz najlepszy piłkarz i czy 
wystąpi on na mistrzostwach świa 
ta w czerwcu br. (to pytanie pow 
tarzało się najtzęściej).

Ponieważ działacze piłkarscy, a 
zwłaszcza Górnika Zabrze, nie 
chcą udzielać żadnych informacji 
na temat zdrowia Włodzimierza 
Lubańskiegp, a sam zaintereso­
wany nie był wczoraj osiągalny 
w swoim mieszkaniu w Zabrzu, 
chcąc naszych czytelników możli­
wie najszerzej zorientować w sy­
tuacji, publikujemy poniżej frag­
menty rozmowy jaką kierownik 
działu sportowego „Kuriera Pol­
skiego” red. Andrzej Roman, prze 
prowadził z W. Lubańskim. Wy­
wiad ten ukazał się 16 bm.

... — Czy może pan grać panie 
Włodzimierzu. Czy czuje się pan 
na siłach do gry w klubie i w re­
prezentacji?

— To nieprawda, że jestem już 
zupełnie zdrów (stwierdził W. Lu- 
bański) i mogę grać, że potrze­
buje tylko adaptacji na boisku i 
wejścia w ostry trening. Jako cy­
wil jestem już od dawna dobry 
„do tańca i do różańca”. Ale jako 
zawodnik wysokiego wyczynu, na 
dal jestem niezdolny do gry na 
ąełnych obrotach. Trenuję — tak. 
Mogę biegać, mogę kopać piłkę. 
Me ilekroć przycisnę, ilekroć no- 
dejmę większe obciążenie, noga 
puchnie w kolanie, beli. Nie chciał 
bym nikogo oszukiwać. Ani w klu­
bie, ani w PZPN. Myślę również, 
że o tym jak sprawa się przed­
stawia powinni wiedzieć zarówno 
kibice, jak i moi koledzy z repre­

miały po zakończeniu rozgrywek 
równą liczbę punktów, to wtedy 
tytuł mistrzowski przypadnie rze­
szowianom, gdyż mają oni korzyst 
niejszą różnicę małych punktów w 
pojedynkach z tóisłą. Resovia dwu 
krotnie wygrała z Wisła 91:76 i 
90:69, natomiast przegrała 90:94 i 
75:90.

Równie zacięte pojedvnki toczą 
się o vtrzvmanie w ekstraklasie. 
W ostatniej serii rozgrywek, doj­
dzie do spotkań Spójni i Pogoni w 
Gdańsku. W pierwszej rundzie 
obie .te drużyny podzieliły sie 
punktami. Pogoń wygrała 82:72 i 
przegrała 60:67. Tak wiec ostatecz­
na decyzja zapadnie w Gdańsku, 
chociaż nrzy podziale punktów i 
ewentualnym podwójnym zwycię­
stwie Lublinianki nad Wisłą, mo­
że zaistnieć svtuacia. że koszyka 
rze lubelscy skazani już od dawna 
na degradacje uratuia się przed 
snadkiem do klasy niższej. Pogoń 
i Spójnia mają obecnie równa licz 
bę punktów, natomiast Lublinian- 
ka o 1 punkt mniej.

Drużyna Lecha wvjeżdża do War 
szawy. gdzie zmierzy sie z Legią. 
Obu drużvnom nie „grozi” już 
spadek z ligi ani też mistrzostwo, 
ale spodziewamy sie zaciętych po­
jedynków. gdyż ewentualny zwy­
cięzca bedzie miał szanse poprawy 
swojej lokaty w końcowej tabeli 
i to aż o dwa miejsca. Stawka jest 
wiec wysoka. Lech wystani w me­
czach z T egią bez kontuzjowanego 
Bla szcza ka.

A oto pełny zestaw spotkań 
ostatniej serii spotkań I ligi ko­
szykarzy: Slask — Polonia, Lubli- 
nianka — Wisła, T.egia — Lech, Rć 
sovia — Wybrzeże, Spójnia — Po 
goń. |

W II lidze koszykarzy Warta ro­
zegra swoje spotkania z Astorią 
Bydgoszcz już w najbliższy piątek 
(godz. 20) i w sobotę na sali przy « 
ul. Sanerskiej. A7S Poznań podej­
mować bedzie ŁKS, któremu ma­
my nadzielę zrewanżuje się za wy 
sokie norażki poniesione w Łodzi, 
natomiast Stal Ostrów gra u siebie 
z Zastałem Z. Góra, (s)

x dalekopisem x
W rewanżowym meczu renrezen 

tacji tenisistów stołowych Polski 
i i NRD. rozegranym w Gliwicach 
I ponowne, pewne zwycięstwo cd- 
I nieśli zawodnicy polscy. W meczu 
| kobiet 3:0, a w meczu mężczyzn 

5:1.
W trzecim dniu międzynarodowe 

go turnieju piłki ręcznej kobiet w 
Ncubrandenburgu (NRD) -eprezen 
tantki Polski odniosły swe pierw­
sze zwycięstwo. Nasza siódemką 
wygrała zdecydowanie z drużyną 
CSRS 16:10 (10:6).

W międzypaństwowym towarzys 
kim meczu hokejowym, reprezen 
tacja ZSPft pokonała w Goetebor 
gu drużynę Szwecji 7:2 (3:1, 2:9. 
2:1). (t)

zentacji. W tej chwili nadal nie 
jestem w stanie grać tak, aby był 
ze mnie pełen pożytek.

— Czy daje pan sobie szansę 
powrotu do reprezentacji na fina­
ły MS?

— Szansę... Bardzo bym chciał 
wrócić do drużyny. Myślę jednak, 
że winien jestem uczciwie odpo­
wiedzieć wszystkim zainteresowa­
nym: w tej chwili widzę je w nie­
zbyt różowym świetle.

— Reasumując: swój udział w 
zespole na finały MS uważa pan 
za niemożliwy...

— Nie.
— Tyle Włodzimierz Lubański- 

Ze swej strony chcielibyśmy przy 
pomnieć, że w prasie centralnej' 
ukazały się informacje, że Lubań­
ski ma wystąpić w meczu Górni­
ka z Lechem. Nie pokazał się on 
jednak na płycie stadionu w Za­
brzu, gdyż okazało się, że noga na 
da) bardzo go boli i o normalnej; 
grze nie może być mowy.

Do rozpoczęcia rozgrywek fina­
łowych piłkarskich mistrzostw 
świata, pozostały jeszcze ponad 2 
miesiące. To dużo, ale jednocześ­
nie mało, jeżeli weźmie się pod 
uwagę fakt, że Lubański nie tyl­
ko musi wyleczyć do końca kon­
tuzję, ale również dojść do takiej 
formy, aby jego udział w repre­
zentacji nie ograniczał się do sta­
tystowania. Trener Górski nie 
raz podkreślał, iż liczy bardzo na 
udział oiłkarza z Zabrza w fina­
łach MS i gdyby było to niemoż­
liwe (odpukajmy w tym miejscu 
w niemalowane drewno), sądzimy 
że plany taktyczne K. Górskiego, 
musiałyby ulec dość gwałtownej 
zmianie. Dlatego też wydaje nam 
się, że władze piłkarskie nieco 
bardziej energicznie powinny za­
jąć się tą sprawą. W. Lubański 
jest co prawda zawodnikiem Gór­
nika Zabrze, ale dla piłkarskiej 
Polski ważniejszy jest jego udział 
w reprezentacji, (s)ętr. 4 - GŁOS - 29 III 1974



Pracownicy poszukiwani
yrekcja Wielkopolskich Okręgowych Zakła. 
ów Gazownictwa — zatrudni w Ośrodku Wczasowym w Mrzeżynie, pow. Gryfice, na sezon wczasowy, od 15 maja do 30 września 1974 roku — następujących pracowników:
— szefa kuchni,
— podkuchenną,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki,
— bufetową.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Socjalny WOZG — Poznań, Grobla 15, tel. 742-21, wewn. 280, pokój 221. 2080-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 46/50 — zatrudni zaraz: 

— maszynistów na lokomotywy spalinowe, 
— pomocników maszynistów lokomotywy, 
— pracowników torowo - manewrowych, 
— toromistrza, 
— operatorów ładowarek (Fadroma), 
— elektromechaników, 
—- robotników magazynowych.Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod wyż. wym. adresem. 1733-K1

Zakład Handlu WZGS „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 218 (wejście 
z ul. Danielaka) — zatrudni zaraz na stałe:

—- referentów handlowych z praktyką i znajomością branż artykułów konfek­cyjnych, skórzanych, żelaznych, sprzętu elektrycznego zmechanizowanego,
—- st. instruktora — towaroznawcę art. spo­

żywczych (wyjazdy w teren),
— kierownika działu art. cheiniczno- 

papierniczych,
— palacza c. o.Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

st. pracy personalne — tel. 620-31, wewn. 95.Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.224 6-KI
Praca a Nauka

□Kolorystę (kę) znającego 
sitodruk przyjmę do pra 
jcowni malowania tkanin. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25005g.

• Gosposię samodzielna do 
3 osób — dobre gotowa­
nie, zatrudnię zaraz. Zgło 
szenia: Świerczewskiego 
69 m. 5. godz. 8—10 r 18—20 
względnie tel. 428-47.

25240g
Kto wykona prace murar 
skie (tynki). Janikowo, 
Gnieźnieńska 7, pow. Po­
znań. 23999g
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, Fin 
dera 5. 24O80g

Przyjmę pracowników na 
gospodarstwo rolne oraz 
murarza. Roman Ciesiel­
ski, Kobylniki, poczta 
Kiekrz, powiat Poznań 
(przy szosie do Szamotuł). 

24139g

Kupno $ Sprzedaż
Kupię walizkową maszy­
nę do pisania, lampę sto­
jącą, fotel bujak. Tele­
fon 401-95. 21623gpr.
Narty 180 cm niedrogo — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24229g.

Sprzedam orzechowy kre 
dens. stół okrągły, 6 krze 
seł. witrynę, biblioteczkę, 
lustro, pianino. Telefon 
623-31. 25451g

Dnia 27 marca 1974 r. zmarł, namasz­czony Olejami św., kochany mąż, ojciec, teść i dziadek
TADEUSZ PLEBAŃSKIPogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 9 z kaplicy cmentarnej na Juni- kowie. W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodzinąPoznań, Matejki 46 m. 15. 25429g
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 marca 1974 r. po ciężkich cierpie­niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60

STANISŁAW CWOJDZIŃSKIPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 t u o godz. 10.15 na cmentarzu junikow- skim. W smutku pogrążona 
żona z córką, synem, zięciem 

i wnuczkąPoznań, Dożynkowa 5 m. 9. 25376g
Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 mar­ca 1974 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz kocha­ny wujek, przeżywszy lat 75, śp.

WALENTY LEPOROWSKI
weteran I wojny światowej,działacz charytatywny, człowiek bardzo uczynny o szlachetnym i dobrym sercu.Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim,o czym ze smutkiem zawiadamiają

rodzina i grono przyjaciół2541Ig
tDnia 27 marca 1974 r. zmarła po dłu­gich cierpieniach, opatrzona Sakra­mentami św., przeżywszy lat 68, moja naj­droższa żona, nasza ukochana mama, teś­ciowa i babcia, śp.

MICHALINA OCHOCKA
z domu DąbekPogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­skim. W smutku pogrążona

rodzinaPoznań, Ścinawska 5. 25340g

Garaż blaszany — sprze­
dam. Kochanowskiego 20 
na. 3, od godz. 14—17.

26251g
Sprzedam telewizor turys 
tyczny Junost-2. Osiedle 
Przyjaźni 19 „O” m. 152. 

 24077g
Odstąpię — sprzedam o- 
gródek działkowy 550 m’ 
oraz 6 uli z pszczołami. 
Informacje: tel. 438-71 w 
godz. 9—10, 18—20 , 24120g
Westfalkę nowoczesną — 
sprzedam. Szwarc, ulica 
Dzierżyńskiego 14 m. 5. 
_____  24124g

Sprzedam telewizor O- 
rion 17-cal„ ze stolikiem. 
Poznań, ul. Grottgera 11 
m. 2. 24148g
Sprzedam doniczki 7-ki, 
łóżeczko, stół okrągły Ba 
ranowska, Rocha 20 m. 1.

____________________  24209g
Sprzedam rower wyścigo 
wy „Jaguar”. Poznań, In 
żynierska 8 m. 4. 242ieg
Szafę 3-drzwiową, toalet­
kę, łóżko, okrągłe lustro, 
krzesła chippendalle, róż 
ne — sprzedam. Poznań, 
Strusia 9 m. 14. 24221g

O Samochody
Fiat 125p 1300 sprzedam, 
rocznik 1969. Telefon 
464-39 godz. 16—19. 
________ 24356g 
Sprzedam NSU Prinz 1000 
S, oglądaać od godz. 15.
Niestachowka 52 m. 13 
(Bonin) 25354g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w marcu, kwietniu 
i maju, bezpłatnie uzupeł 
niamy ubytki antyko-ro- 
zyjne. 19795g

Sprzedani Warszawę 223 
górnożaworową mało uży 
waną, przebieg 27 tys, 
km, rok produkcji 1969. 
Oferty: Krotoszyn, tel. 
23-33, od godz. 7—10. 370p

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Zuk” w 
dobrym stanie. Wiado­
mość: Marian Bekier — 
62-610 Sompolno, ul. Gim 
nazjalna 6, pow. Koło.

379p
Sprzedam Skodę 1102, ce­
na 6.000 zł. Ul. Chełmoń­
skiego 20 m. 4a. 381p
Sprzedam samochody — 
Star i Zastawa 750. Tel. 
161, Śmigiel. 380p
Sprzedam samochód Fiat 
125 p - 1300. Śrem tel. 236. 
od godz. 7—15. 355p
Sprzedam Skodę 1102 w 
dobrym stanie. Opaleni­
ca, Rolna 20. 24214g

Sprzedam Volkswagena 
1300, sierpień 73 r. Oferty 
z podaniem ceny: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24210g.

0 Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c.o. tele­
fon Dębiec na 1 pokój z 
kuchnią, c.o. telefon 1 1 
pokój z kuchnią albo 
bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 
24456g.

Poszukuję lokalu na 
punkt usługowy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24082g.

Zamienię komfortowe 2 
pokoje, kuchnia — 52 m’ 
(spółdzielcze) w Kaliszu, 
na równorzędne lub in­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25223g.
Kupię, wynajmę M-l lub 
M-2 albo samodzielny po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25355g.
Pracująca panienka pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24081g.
Panu pokój wspólny wy­
najmę. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24762g.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiada­miamy, że w dniu 26 marca 1974 r. opuś­cił nas na zawsze, śp.
FRANCISZEK GAJEWSKI

mgr farmacji,•wzór prawego, niezawodnego, o uczyn­nym, złotym sercu przyjaciela.Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.Z osieroconą Żoną i Rodziną łączy się w głębokim bólu
grono najserdeczniejszych 

przyjaciółPogrzeb odbędzie się na cmentarzu gór- czyńskim, w piątek, dnia 29 bm. o godzi­nie 11.50. 25365g
tDnia 27 marca 1974 r. zmarł, opatrzo­ny Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasz ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW SUMIŃSKIPogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim,o czym zawiadamia w głębokim smutku
rodzinaUl. Kilińskiego 7 m. 11. 25320g

tDnia 27 marca 1974 r. zgasła po dhi- gifch i ciężkich cierpieniach, człowiek wielkiego serca, nasza droga, szlachetna i kochana przyjaciółka
mgr WALERIA RÓŻYCKAwdowa po profesorze medycyny.Żegna Ją w smutku

grono najbliższych przyjaciółPogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­dzinie 15 <ha cmentarzu górczyńskim.25386g
IHB llllllll■l■ll■■l MIII—III HlHlllllilliliil III liiHM|i|i* Dnia 26 marca 1974 r. zmarła po krót- ’ kich cierpieniach, opatrzona Sakra­mentami św., nasza najdroższa, najuko­chańsza, nigdy niezapomniana mamusia i teściowa, przeżywszy lat 90, śp.

BARBARA JAKUBOWSKA
z domu KrollPogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.W głębokim smutku pogrążeni

córka Maria i zięć25381g

Zamienię mieszkanie M-4 
spółdzielcze, Winogrady, 
na 2 pokoje z kuchnią, 
c. o. oraz 1 pokój z kuch 
nią, c. o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24408g.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Winogrady, ul. 
Kmieca 2 m. 2. 22671g

Zamienię pokój, kuchnią, 
parter, z balkonem (Je­
życe), na 2 pokoje, kuch­
nią. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24140g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub M-3. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24114g.

Q Nieruchomości
Sprzedam dom pdętrowy, 
jednorodzinny, wyłączo­
ny. Września, Królowej 
Jadwigi 4. 22498g
Sprzedam dom jednopię­
trowy z wolnym miesz­
kaniem w Chodzieży. Woj 
ska Polskiego 27. Wiado­
mość: Poznań, tel. 723-09.

3®2p

Zguby O Różne
Dnia 23. III zaginął w o- 
kolicy pl. Wolności biały 
pudel. Zwrot wynagro­
dzę, tel. 560-50 w godz. 
19—23 . 25236g

Niedziela 31. III br.

„OKRĄGLAK"
otwarty
od 10 — 16

Stoiska PeKaO na 8 ptr.
od 11 — 15
Zapraszamy !2399-K1

M-3 na Ratajach przy ron 
dzie zamienię na podob­
ne lub większe na Jeży­
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 241O2g.
Przyjmę na pokój 2-oso- 
bowy i 4-osobowy. Swa­
rzędz przy dworcu. Infor 
macje: Poznań, ul. Ułań­
ska 14 m. 7. 24097g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Szczecinie zamie­
nię na podobne lub M-3 
w Poznaniu, nie wyklu­
czone stare budownictwo. 
Wiadomość: Jan Koskow- 
ski, Szczecin, ul. 9 Maja 
29 m. 12, tel. 82-14-14.

24165g

Owczarek alzacki, suka, 
10 miesięcy czarna pod­
palana z kolczatką zagi­
nął. Poznań - Dębiec, ul. 
Wieczorka 20. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. 25226g

Pilnie poszukuję garażu 
w okolicy Łazarza, do 
dnia 31 sierpnia. Cena 
obojętna. Chociszewskie­
go 30 a m. 11. 23601g

Warsztat usługowy bez- 
; pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi —

I lakieruje. Tel. 67-11-24.
i 25363g

tDnia 27 marca 1974 r. zasnął w Bogu w wieku 95 lat, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.
STEFAN STANISZEWSKI

ppor. Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Złotym Krzyżem Za­
sługi.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­skim. W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodzinąPoznań, Mylna 3 m. 21. 25337g
tDnia 28 marca 1974 roku zmarł nagle, przeżywszy lat 81, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

MARCIN FERTSCH
powstaniec wielkopolskiPogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm.o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona 

rodzinaPoznań, ul. Rydzyńska 8 m. 4. 25427g
tDnia 26 marca 1974 r. zmarł po dłu­giej i ciężkiej chorobie, nasz najuko­chańszy mąż, ojciec, teść, zięć, dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

ANTONI RUPRYCHT
mistrz malarskiPogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­skim. Pozostająca w głębokim żalu 

rodzinaPoznań, Strzelecka 34. 25268g
tZ wnelkim bólem i głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 stycznia 1974 r. zginął śmiercią tragiczną najdroż­szy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier

ADAM DOLATAprzeżywszy lat 33.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Kaźmierzu. W smutku pogrążona 
żona z rodzinąKaźmierz, Rynek 14. 254_6g

K o m u n i kąty__________ _
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w po- nie-działek, dnia 8 kwietnia 1974 r. od godz. 12, w sali XI Collegium Chemicum, ulica Grun­waldzka nr 6 — odbędą się kolejno
PUBLICZNE OBRONY ROZPRAW DOKTOR­
SKICH:
1. mgr. Bożeny Matuszewskiej — godz. 12 — ubiegającej się o stopień naukowy doktora nauk chemicznych.

Temat pracy: „Kwas lizalbinowy, jego włas­ności fizykochemiczne ze szczególnym uwzględnieniem działania ochronnego”.Promotor — prof. dr Wacław Wójciak — UAM.Recenzenci — prof. dr Antoni Basiński — UMK; prof. dr Jan Wojtczak — UAM;
2. mgr. Wojciecha Markiewicza — godz. 13 — ubiegającego się o stopień naukowy dokto­ra nauk chemicznych.

Temat pracy: „Studia nad reakcją alkilo­wania nukleozydów”.Promotor — prof. dr Maciej Wiewiórow- ski — UAM.Recenzenci — doc. dr Wiesław Antkowiak — UAM; prof. dr Jerzy Wróbel — UW.Z pracami zapoznać się można w Bibliotece Głównej UAM, Poznań, ul. Ratajczaka 38/40.2355-K1
Przetargi

Wydział Oświaty i Wychowania w Lesznie — ogłasza
PRZETARG na roboty adaptacyjne obiektu (łącznika między budynkami Szkół Pod­stawowych nr 4 i 7 w Lesznie) na przed­
szkole.W ramach remontu przewiduje się wykonanie następujących prac:
— roboty murarskie,
— roboty stolarskie, 
— roboty elektryczne, 
— roboty instalacyjne (wod.-kan.), 
— roboty malarskie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- ' stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.i Oferty należy składać w Wydziale Oświaty i Wychowania w Lesznie, Rynek — Ratusz — 
w terminie do dnia 10. IV br.

I Dokumentacja i kosztorys remontu znajdują I się do wglądu w tut. Wydziale.Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 kwietnia br. Powyższe prace należy wykonać w termi­nie od 15 kwietnia do 20 sierpnia br.Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez podania przyczyny. 870-K2
Kupię garaż blaszany do 
3.000 zł, poszukuję wyko­
nawcy segmentu bliźnia­
czego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24189g.

© Matrymonialne
Emerytka poślubi emery­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24474g.

Wdowiec lat 59 własne 
mieszkanie pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23674g.

Kawaler lat 31 technik 
pozna odpowiednią pan­
nę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23860g.

Wdowiec — emeryt lat 65 
wysoki pozna Panią mi­
łą. przystojną bez nało­
gów do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi 
le widziane zwrot i dys­
krecja zapewnione. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
10 dla 23939g.

Panna, blondynka, zgrab 
na, miłego Usposobienia, 
materialnie niezależna, 
wykształcenie półwyższe 
z braku znajomości — po 
zna szlachetnego, przy­
stojnego lat 32—40 kawa­
lera bez bujnej przeszło­
ści, bez nałogu. Wykształ 
cenie średnie lub wyższe. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23958g.

Bezdzietna rencistka sa­
motna pozna rencistę do 
lat 68 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i 
dla 23951g. I

Kawaler technik lat 42 
pozna pannę z własnym 
mieszkaniem do lat 36 z 
określonym zawodem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1.9 dla 23974g.

Dnia 25 marca 1974 r. zmarł
główny księgowy

Oddziału PTTK w Krotoszynie

KAZIMIERZ MALIŃSKIceniony działacz naszego Towarzystwa, odznaczony Srebrną Odznaką PTTK.
Polskie Towarzystwo 

Turystyczno - Krajoznawcze 
Zarząd Okręgu w Poznaniu 25246g

tDnia 27 marca 1974 r. zmarł po dłu­gich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­droższy i nigdy niezapomniany mąż, oj­ciec i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.
MICHAŁ BARTKOWIAKPogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.W głębokim żalu pogrążone 

żona, dzieci i rodzinaPuszczykowo, Dworcowa 21. 25396g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 marca 1974 r. zasnęła w Bogu, po krótkotrwałej chorobie, nasza najdroż­sza mama, teściowa, siostra, bratowa i cio­cia, śp.

HELENA KUSY
z d. SejkowskaPogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­dzinie 11 na cmentarazu junikowskim,W smutku pogrążone 

córka z mężem i rodzinaPoznań, Szczecin, Berlin. 25317g



MA1UŁC
29

Piątek

g TEATRY j

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY - g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

z Seczuanu”.
NOWY — nieczynny.
LALKI I AKTORA (Grunwaldz­

ka 22) — nieczynny.

K. KI** J
' KDF MUZA — g. 10. 12. 14. 16. 18.
20 „Albatros” (USA 16 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Fran­
cuski łącznik” (USA 16 1.). g. 17.30 
„Czekając na życie” (ang. 16 1.), 
g. 19.30 DKF.

APOLLO — g 10. 12.15. 14.30 
„Czwarta pani Anderson” (hiszn.- 
Wł. 16 1.). g 16.45. 20 „West Side 
Story” (USA 14 1.)

BAŁTYK — g. 9.45 13 16.15. 19.30 
„Oiciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Po­
kusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Ziemia fa 
raonów" (USA 14 1.). g. 19.30 „Au­
diencja” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 11. 14.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.). g. 18. 20.15 „Mat­
ka Joanna od Aniołów” (poi. 16 
1.).

KOSMOS — g. 17 „W pustyni i w 
puszczy” (poi. 11 1).

MALTA — g. 15.45 „Wielka włó­
częga” (franc 11 1.). g. 18 i 20 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Tele­
gram” (radź. 11 1.). g .17.30. 19.30 
„Nie drażnić cioci Leontyny” (fr. 
16 1.).

OT.TMPiA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Złotorogi je­

leń” (radź. 6 1.). g. 19 „Wykryć 
szpiega” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „El 
Dorado” (USA 14 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 16 do 22 fil­
my non stop: „Rodzina człowie­
cza”. „Labirynt”, „Urodzeni w nie 
dziele”. ..Wszystko je-st liczba” 
(poi.).

RIALTO - g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Królowe Dzikiego Zachodu” (fr.- 
hiszn -wł. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 30 „Godzina szczytu” (poi. 
16 L).

SCALA — g. 16. 18 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 20 
„Zazdrość i mędycyna” (ool. 16 1.).

TFCZA — g. 17 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g. 19 30 „Meyer- 
ling” (fr. 14 1.).

WARTA - g. 10 12. 14. 16 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.) 
g. 18. 20 „Miłość straceńców” (jap 
16 ;.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
S- 14.45. 16.30. 18.45 „Opowieść wi­
gilijna” (ang. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12. 14, 16.15
„Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 16 1.). g. 18.30 „Ojciec chrzest 
ny” (usa 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — „Mężczyzna, 

który mi sie podoba” (fr. 16 1.).
FOTOPLASTIKON - g. 13—18 

„Fabryka domów na Winiarach” 
i ..Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

K DYŻURY J

SZPITALE: interna. chirurgia 
bez urazów, okulistyką, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7: chi­
rurgia urazowa, laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego wy­
padki 11'iczne tel. 999: naełe za- 

-chorowania i tż.efsze wypadki, teł 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznej Służby Zdrowia w Po- 
znoniu. tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. teł 672-414 — 
g 9—21 (w nocv nagłe wyrodki).

Te'efon Zaufania — nr 988.
Anteki tylko dyżur nocny• 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140(142. Głogowska 107'109 Główna 
53. Mickiewicza 22 Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24 Słowiańska. Starołec- 
ka 1« Czynna cała dobę: Marcin­
kowskiego 11.

PROGRAM T: 7.40 Studio nowoś 
ci: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel, sied 
miu stolic: 8.35 Muzyczny rejs: 9.05 
Mel. na instrumenty: 9.30 Berlin 
z melodia i piosenka’ 9.45 „W rvt 
mie 3/4”: 10.06 Muzyka w twoim 
domu: 10.30 „Sława i chwała” — 
pow.; 10.40 Wiosna w niosence: 11 
Jazz no nolsku: 11.18 Nie tylko d'a 
kierowców: 11.25 Refleksv: 11 30 
Konc. przed h°inalem: 12.20 „300 
sek. z Nini Rosso”- 12.25 ,.Dixie- 
land Sanfore Banki”- 12.40 Konc. 
życzeń: 13 Gra Bydgoska Kanela 
ludowa: 13 30 „Turniej wokalny”; 
14 ze świata nauki i techniki- 14.05 
„Muzyczka mi p-rała”: 14 30 Snort 
to zdrowie; 14.35 Gorące rvtmv; 
15.05 T istv z Polski; 15.10 Film, 
musical, operetka- 16.10 Z nolskiei 
fonoteki: 16 ?o Aktualności kultu- 
ra'ne: 16,35 W żol—ierskięl pieśni: 
17 Rądiokurier; 17.20 Stare roman 
se ■ w wersJach instrument.: 17.40 
„Polskie Festiwale Piosenki”- 18 
M-.«zvka i Aktualności: 18.25 Kroni 
ka muzyczna: 19.15 Przegląd instru 
mantarium rozrywk.; 1®.45 Rv*m, 
rvnek. reklama: 20 Felieton lite­
racki: 20 10 Różne barwv lękkiei 
muzy — cz. I: 21 35 Klub 78... obro 
tów na minutę; 22.15 Rytm i pio­
senka; 23 05 Koresoondenc’a z za 
granicy: 23.10 Rvtm i piosenka: 
0 05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
O.in P^oeram nocny ze Szczecina.

WIAPOMoSci: 5. 6. 8. 9. 10. 
12 05. 15. 16. 1« 22 24. 1 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.45 Muzyczny tv 
d leń Poznania: 8.35 Mv 74; 8.45 
Górnie. górale. góralska muzyka: 
9 Dla kl. V (biologia): „Kto siei©
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Eustachego 
Wiktoryna

Słońce: 5.22—18.09

Na Winogradach staną „16-stki”

Mieszkania większe i wygodniejsze
Do tej pory najwyższe budynki na osiedlu Winogrady 

mają po 13 kondygnacji. Powstają one, podobnie jak więk­
szość tu wznoszonych niższych domów, z wielkich płyt. Do­
starcza ich wytwórnia na Winogradach przy ul. Trójpole. 
W tej samej wytwórni wyprodukowano elementy (także z 
wielkich płyt), z których powstał najwyższy dotąd obiekt 
Poznania — hotel „Polonez” przy al. Staliugradzkiej.Pod koniec przyszłego roku gotowe będą wielkie płyty do stawiania na Winogradach 16-kondygnacyjnych domów. Zanim jednak to nastąpi, po­czyni się zmiany w dotychczas stosowanej technologii produk cji elementów prefabrykowa­nych. W każdym razie specja­liści, jak również generalny wykonawca osiedla — Poznań skie Przedsiębiorstwo Budow­lane nr 3 — stwierdzili, że jest to możliwe do wykona­nia. Na obecnym etapie goto­wy jest projekt przyszłych „16-stek”; mieszkania w nich oparto o przejściowy norma­tyw. Oznacza to. że będą one większe i bardziej funkcjonał ne od budowanych do tej po­ry. Inicjatorem projektowa­nia takich mieszkań jest pra­cownia „Inwestprojektu”, kie rowana przez mgr. inź. Jerze­go Grauscha. Autorami pro- iektu 16-kondygnacyjnych do­mów na Winogradach są: mgr.
Otwarte drzwi AR

Podobnie jak w latach poprze­
dnich, Rada Wydziałowa SZSP Wy 
działu Rolniczego Akademii Rol­
niczej w Poznaniu organizuje dla 
kandydatów na studentów tego 
wydziału „Dzień otwartych 
drzwi”. Wszyscy, którzy są zainte 
resowani studiami na Wydziale 
Rolniczym będą mogli zapoznać 
się z warunkami przyjęcia i prze 
biegiem studiów. Ponadto będzie 
można uzyskać informacje o możli 
wcści uzyskania stypendium i za­
mieszkania w domu akademickim. 
Przewidziane jest również zwie­
dzanie instytutów dydaktycznych 
AR i zapoznanie się z ich pracą.

Tak więc, przyszli rolnicy spot 
kają się w sobotę, 30 marca br. o 
godzinie 10 w sali „C” Collegium 
Maximum w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego 28. (jam)

W lasach zagrożenie pożarowe
jD rak opadów, wysuszone poszycie leśne i nieostrożność spra- 
■-* wiaja, że zagrożenie pożarowe na terenie Poznania i oko­

lic stało sie alarmujące. Przedwczoraj przy ul. Bałtyckiej osiem 
jednostek straży pożarnych walczyło do rana z pożarem 4 hek­
tarów lasu. Gdyby nie opanowano ognia, przerzuciłby się on 
z pewnością w stronę lasów w kierunku Murowanej Gośliny.

Wczoraj powiadomiono nas o dwóch kolejnych pożarach: 
przy trasie E—8 (w okolicach wiaduktu w Antoninku) oraz 
w okolicy Nowej Wsi, gdzie spłonęło 5 hektarów poszycia leś­
nego.

Od poniedziałku do czwartkku na terenie Poznania na sku­
tek pożarów spłonęło kilka hektarów młodnika. poszycia 
leśnego, traw itp. Przyczyną we wszystkich przypadkach była 
karygodna nieostrożność.

Przepisy przeciwpożarowe dokładnie przewidują, jak należy 
zachowywać się w okolicach niebezpiecznych. Nakazują szcze­
gólną ostrożność w odległości W0 metrów od lasów, wrzoso­
wisk, łąk, torfowisk itp. Mówią o sankcjach karnych i odpo­
wiedzialności materialnej sprawców pożaru. Nie one jednak 
ustrzegą nas od oania, a przede wszystkim rozsądek, ostrożność 
i społeczna odpowiedzialność wszystkich, (ask)

— ten zbiera”: 9.20 „Sen nocy let 
niej” — fragm. muzyki; 9.40 Dla 
przedszkoli: ..Wiosenne obrazki”;
10 „Młoda proza” — „Dużo słońca 
w szybach” — fragm.książki; 10.30 
Z polskiej muz. klasycznej; 11 Dla 
ki. IV lic.: „O pokój w świecie”;
11.20 Cygańskie piosenki j. Ficów 
skiego: 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym: 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Konc. rozrywkowy?
12.30 Czas dobrych gospodarzy: 13 
Dla kl. I i TI (wycb. muzyczne): 
„Witamy wiosnę”: 13.20 Spluwa A. 
Kozioł: 13.35 Rozmowa o kulturze;
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — dziś Indonezja; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.1.5 Tu Radio Mo­
skwa: 14.35 Sc^ny operowe; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców: 
1.5 40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: 16 A!fa i Omega; 
17.25 And. oświatowa’ 17.40 And. 
snort. „RKFiT” — czvli wychowa­
nie fizyczne, rekreacia i turysty­
ka; 17.50 Radioexpress; 18 Poznań 
skl koncert życzeń: 18.40 Tnd^ie 
wśród których żvjemv; 19 Zmie­
niamy nas-n wieś: 19.15 Jęzvk an­
gielski; 19.30 Klasycy muzyki jaz 
zewei: 20 Transm. koncertu svmf. 
z Filharmonii Poznańskiej; 22 Mi- 
eazyn studencki; ’3 Po raz pierw­
szy na antenie: 23.35 Co słychać 
w świacie; 23.40 Fernando Valen- 
ti — gra 3 Sonaty klawesynowe 
Scarlattiego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4 30, 5.30. 
6 30. 7.30. 11.30. 13 30. 18 30, 21.32, 
23 3”.

PROGRAM Ul; 7.30 Nie licz na 
mnia miłość — gawęda: 7A0 Mu 
zmna zegarynka: 8 05 Mói ma- 
en^tofon: 8 35 „Dzieł <de nam Pał 
łado”: 9 T oms Kentner gra Etiu­
dy Transcendentalne Liszta: 9.30 
Nasz rok 74’ 9.45 Przebój Beethn 
vena ..Dla R1izv”: 10.15 Jeżyk nie 
miecki: 10.35 Dzień jak co dzień 
—- magazyn; 11.45 „Trucizna kró­

inż. arch. Jerzy Baszkiewicz i Mieczysław Drewniak.Ministerstwo Gospodarki Te renowej i Ochrony Środowi­ska wyraziło już zgodę na sta wianie na Winogradach ta­kich domów z mieszkaniami o większych metrażach. Budo­wane one będą na dwóch os­tatnich zespołach mieszkanio­wych — osiedlach Kraju Rad i Zwycięstwa. W najbliższych latach, jak zapewnił inż. J. Grausch, również mieszkania w domach o 5-kondygnacjach będą posiadały lepsze rozwią­zania wnętrz.Przyszłościowe mieszkania M3 (dwa pokoje z kuchnią) w „16-stkach” posiadać będą 47,2 m kw. powierzchni użyt­kowej, w tym największy po kój — 21,4 m kw. Dodatko­wym jego walorem jest moż­liwość zabudowy całej jednej ściany. W korytarzu nato­miast projektanci przeznaczy­li miejsce na wbudowanie szaf. Powierzchnia drugiego pokoju wynosić będzie 10,3 m kw„ kuchni — 7,3 m kw. (z oknem), a łazienki — 3 m kw.Wielkość takiego samego mieszkania w obecnie budowa nych domach 13-kondygnacyj nych nie przekracza 38,1 m kw. powierzchni użytkowej. W tym układzie największy po­kój ma 15,8 m kw., a kuch­nia — 4,5 m kw. (bez okna).Różnica więc w metrach znaczna, a co najbardziej is­totne, wreszcie wyeliminowa­ne będą ciemne kuchnie.W domach 16-kondygnacyj-

lewska” — ode. 12; 12.20 „Życze­
nia” zespołu Macondo; 12.25 Za 
kierownica: 13 „Minotaur” — gra 
D. Hyman; 13.05 Na wrocławskiej 
antenie; 15.10 Podobno są podob­
ni — B. Wbite i I. Hayes: 15.30 
„K 105” — słuch.; 15.50 M. Rodo­
wicz — w duetach...; 16.05 Drugie 
narodziny miasta — Powroty — 
gawęda: 16.15 Beatowe kantaty: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Homo
Faber” — ode. 13: 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Radio dla każdego 
— rep.; 18 Muzykalny detektyw; 
18 30 Polityka dla wszystkich; 18 45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Fmancypantki”: 
19.35 Muzyczna noczta UKF: 20 
Romanse nie całkiem serio: 20.10 
Blues wczoraj i dziś: 20.35 Mikro- 
recital Riceta Barriera; 20.50 Ilu­
strowany Magazyn Autorów: 21 50 
Onera W. A. Mozarta „Don Juan”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
—zespół Osibisa; 22 15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Głos poety — Je­
rzy Zagórski; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów — Beroff i Ozawa 
grają Strawińskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12 05, 15. 17. 19, 22.

f TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6.30 — TTR — 
Zoologia 1. VI „Charakterystyka i 
przegląd rzędów owadów”: 7 —
TTR — Hodowla zwierząt 1. 6 — 
„Układ nerwowy i dok^ewny” — 
nowt.: 9.30 — „Ryzykanci” ode. 
I — seryjny film dok. prod. ame­
rykańskiej (kolor): 9.55 — „Włas­
ne zdanie” — fab. film bułg.: U.05 
— Dla szkół — Wychowanie oby­
watelskie kl. VII „Ochrona środo­
wiska”: 12 — Dla szkół — Przysno 
snbienle obronne kl. VIII i T lic. 
„Środki indywidualnej ochrony”; 

nych mieszkania M2 (pokój z kuchnią) będą miały 32, m kw. (obecnie w „13-stkach” — 26,5 m kw.), a M4 — 55,6 m kw. z kuchnią, w której wydzielono specjalne miej­sce do spożywania posiłków.Będą to więc mieszkania, na jakie czekaliśmy od lat. Większy metraż zapowiadają także projektanci osiedla Ra­taje. (a)

/Wa notatkę nasza pt. „W 
/ » nocy na poznańskim

Dworcu Głównym" odpo­
wiedziało kierownictwo stacji. 
Poniżej treść pisma z nieznacz 
nymi skrótami:

Uwagi, skierowane pod naszym 
adresem przyjęte zostały z oełnym 
uznaniem. Problemom, zawartym 
w artvknle poświęcono, zwołaną 
przez kierownictwo stacji dnia 
11. 03. 1974 r„ snec.jalna naradę 
przy współudziale kierowników 
poszczególnych zainteresowani-cli 
służb.

Biorąceeo udział w naradzie dv- 
Tektora „Wars-u” zobowiązano do 
utrzymania należytego porządku 
przy bufecie w poczekalni dla pa­
sażerów. a komendant KKMO za­
powiedział wzmożenie kontroli 
szczególnie w porze nocnej.

Estetykę i porządek na terenie 
Dworca podniosą prace służby dro­
gowej. która usunie zacieki w su­
ficie tunelu, a ogrodnicy w' naj­
bliższym czasie zaopatrzą stację w 
zwiększone ilości kwiatów i ziele­
ni.

Wyjaśniamy zarazem, że drzewko, 
znajdujące się w balii cynkowej, 
jest d-irem podróżnego. Ponieważ 
przez przesadzenie w okresie zimy 
do innego pojemnika uległoby znisz 
czeniu. zatem w takim stanie po­
zostawiono je do wiosny. Obecnie 
znajduje się już w estetycznej do­
nicy. Palma otrzyma metalowy sto­
jak. W najbliższym czasie przystą-

Perełka: Radzimy skorzystać z 
pomocy psychologa i seksuologa 
w wojewódzkiej Poradni Planowa 
nia Rodziny w Poznaniu, plac 
Wolności 18, tel. 556-20.

Barbara I.isoń. — Podziękowań 
redakcja nie zamieszcza. Może Pa­
ni jednak napisać wprost do Woje- 
wódzkiej Przychodni Ortopedycz­
nej, dziękując za sprawne załatwię 
nie sprawy, (707)

Stały czytelnik. — W snrawie po­
rady lekarskiej (choroby skórne) 
należy zwrócić się do przychodni 
rejonowej, mieszczącej się w Pana 
dzielnicy; jeżeli chodzi o poradę 
wenerologiczna — to można ją 
uzyskać w każdej poradni na te­
renie całego kraju. (748)

W. B. — Jak nas Doinformował 
naczelnik miasta Kościana, na ta­
blicy informacyjnej nrzy dworcu 
PKP był błąd, który już Doprawio­
no. Ulica nosi poprawny napis: 
„Bohaterów Stalingradu”. Za uwa 
gę dziękujemy. (334)

J. Kosińska — Dziękujemy za 
list i spostrzeżenia,- napiszemy 
coś na te tematy. O sprawie, któ 
ra była poruszona w przysłanym 
nam wycinku, nic bliższego nam 
nie wiadomo. Wygląda to jednak 
na gazetową „kaczkę”.

12 45 — TTR — Język polski 1. 34 - 
„Obyczaje i piękno nrzyrody w 
„Panu Tadeuszu”; 13 25 — TTR — 
Chemia 1. 37 — Koloidy glebowe. 
Budowa j właściwości chemiczne- 
14.40 — Politechnika — Matematy­
ka — kurs przygotowawczy „Try­
gonometria”, „Tożsamości trygonc 
metryczne”; 15.55 — NURT — Fi­
lozofia — „Pierwotność działani-- 
wobec poznania”: 16 30 — Dziennik 
(kolor); 16 40 Dla dzieci — „Pora 
na Telesfora” w programie film 
z serii „Kret”; 17.20 — Turystyką 
i Wypoczynek; 17.45 — Tygodnik 
Informacyjny Młodych: 18 —
.Dwie szkoły” — telekonkurs- 
18.2.5 — Teleskon- 18.45 — Rekone­
sans w przyszłość — „Statek kos­
miczny” — „Ziemia?’; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
. Ryzykanci” — ode. I — do|Z 
film ser. nrod. amer. (kolor): 20.45 
— Panorama — Tygodnik ptiblic. 
(kolor); 21.25 — Windom, sport.: 
21.30 — Międzynar. Dzień Teatru 
— „Spotkanie z Melpomena” 1 tra­
gedia grecka — program humlc.- 
artystycznv prezentuiacv fragmen 
tv tragedii antycznej: Alschvlosa 
Eurypidesa. Sofoklesa. Z udzia­
łem: aktorów Teatru Narodowego 
7 Aten; 22 35 — Dziennik (kolor): 
22.50 — Informacje — Towary — 
ProDOzvc.je.

PROGRAM II: 16.55 — TV Ku” 
Informatyki; 17.25 — Wojskowy 
film dokumentalny; 17.55 — „Arsen 
T unin” ode. I — ser. film franr 
(ko’ori; 18.^o — Jezvk niemiecki 
— 1. ?2’ 19 20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Z cvkiu „On 
i ona” — „Rówieśnicy”: 20.50 — 
,.Czv to miłnść” — fab. film we? 
(od lat 16); 22.10 — 24 godziny (ko 
lorł; 22 20 — TEST — ..Waluta”: 
22 35 — NURT — Filozofia „Pier­
wotność działania wobec nozna- 
nia”; 23.05 — Język rosyjski — 1. 
24 — powt.

pimy również do prac moderniza­
cyjnych poczekalni, świetlicy i in­
formacji.

Zapewniamy, że uczynimy wszy­
stko, aby poznański dworzec był 
dobrą wizytówką miasta targowego.

Naczelnik
mgr inż. JERZY SKUBISZAK

® Chcielibyśmy wiedzieć — py­
tają mieszkańcy — czy przy re­
moncie, przeprowadzanym w na­
szym budynku przy ul. Kwiatowej 
2, uwzględniono tynkowanie? Spra 
wa jest dość istotna, gdyż tynk 
odpada, brudzi nam balkony i za 
sypuje chodnik.

* Przy ul. Łukaszewicza jest 
przedszkole PKP, obok którego 
jest dość duża płyta betonowa, po 
kryta 24 otworami do wsypywania 
koksu do kotłowni. Otwory te o 
rozmiarach 60X60 cm, często nie 
są zabezpieczone. Na 24 otwory 
aż 14 jest otwartych. O wypadek 
nie trudno, dziecko łatwo przędo- 
staje się przez taki otwór, a pod 
nim głębokość na 3 metry.

O By uporządkować teren nas 
otaczający czy też ogródek, po­
trzebne są co najmniej grabie i 
łopata. Konia z rzędem temu — 
1 isze Czytelniczka — kto wskąże 
ini sklep, w którym mogłabym ku 
pić te potrzebne narzędzia. W n.a 
gazynie „Samopomocy Chłonsltiej” 
przy ul. Głogowskiej były tylgr 
grabie lecz... bez drzewca, cena 
13.56 zł. Chciałam kupić Jakie są 
Otrzymałam kwit, z którym uda­
łam się do następnego baraku by 
zapłacić. Tam kasjer nie miał mi 
wydać z 50 zł. Polecił bym udała 
się do głównej kasy — znów w in 
nym baraku. Była godzina 13.50 a 
k?sa czynna jest do 14. KasjevEa 
pieniędzy nie rozmieniła gdyż Ita 
sę-miała już podliczoną. Wyszłam 
7. niczym — pisze Irena N.
• Mieszkam przy ul. Grochow­

skiej 55a/2 na parterze. Od strony 
zachodniej budynku ciąg'e — 
przez 24 godziny otwarte są drzwi. 
Zepsuty jest bowiem zamek auto­
matyczny i w dodatku normalny

Spotkania i pisarzami
Dzisiaj w księgarni literackiej 

przy ul. 27 Grudnia w Poznaniu 
swoje książki dedykować będą 
Irena i Egon Naganowscy (godz. 
17 — 18), a jutro, od 16 do 17-tej — 
Jerzy Mańkowski. Natomiast w 
księgarni im. E. Estkowskiego przy 
al. Marcinkowskiego spotka się z 
czytelnikami Tadeusz Becela (godz. 
16 — 17). W sobotę będzie w tej 
księgarni gościł (godz. 17 — 18) Ja­
nusz Przybysz.

Dwa spotkania będzie miał dzi­
siaj w filiach Miejskiej Biblioteki 
■>ublicznej Andrzej Górny: o godz. 
11 w filii przy ul. Hetmańskiej 41 
uraz o godz. 18 w bibliotece przy 
ul. Lodowej 4 (kos)

W kinie „Non-stop”
W piątkowym kinie „Non-stop” 

przy ul. Ratajczaka (sala kina 
„Przyjaźń”) wchodzi dziś na ekran 
nowy zestaw interesujących fil­
mów krótkometrażowych: „Rodzi­
na człowiecza” Władysława Sie­
sickiego, „Labirynt” Jana Lenicy, 
„Urodzeni w niedzielę” Krzysztofa 
Gradowskiego i „Wszystko jest 
liczbą” Stefana Schadenbecka.

Kino „Non-stop”, utworzone z 
inicjatywy Zarządu Wojewódzkie­
go ZMS przy pomocy poznańskie­
go oddziału CWF i Wojewódzkiego 
Zarządu Kin, czynne jest w każdy 
piątek w godz. 16 — 22. (koś)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 12 — klub przy 

.11. Młyńskiej 5 — prelekcja dla 
członków Związku Emerytów z 
takresu medycyny. • Godz. 17: 
1 Szkoła Podstawowa przy ul. 

” ukaszewicza 9 — prelekcja
doc. dr G. Straburzyńskiego dla 
członków Ogniska Emerytów Z NP 
— Grunwald, ▲ sala Domu Kultu­
ry MO (Grunwaldzka 22) — kon­
ferencja sprawozdawczo-wybor- 
-za członkiń Ligi Kobiet Dzielni­
cy Grunwald. Ą sala Domu Dru­
karza, ul. Inżynierska 10 — zebra- 
ue plenarne Oddziału ZBoWiD tez 
nań — Stare Miasto.

Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza zorganizowała no 
pi. Wolności (taras „Arkadii ') 
wiosenny kiermasz dla użyt­
kowników ogródków. Możne 
tam nabyć narzędzia, niezbęd 
ne przy tej pracy, substreny 
terfowo-kwiatowe do sadzenia, 
nawozy, nasiona, doniczki itp. 
Kiermasz czynny będzie jesz­
cze dzisiaj i w sobotę do 

godz. 13.
Fot. — K. Przychodzie) 

też. Prosiliśmy administrację bu­
dynku o naprawę — bez skutku 
-- pis’e lokatorka..

© Mamy w Poznaniu sklepy de 
bkatesowe, z których jeden cz\ n- 
ny był na ogół w niedziele. Ze 
tak nie jest — pisze Maciej M; — 
przekonałem się w niedzielę ’7 
marca br. Sklep przy ul. Dzierżyn 
Skicgo jest w remoncie, przy ip. 
Głogowskiej i Dąbrowskiego za­
mknięte. Czyżby więc dyżury skle 
pów zlikwidowano?

© Urząd Dzielnicowy — Wilda 
informuje, że dokonano oględzin 
pomieszczeń piwnicznych w budyń 
ku przy ul. Jerzego 5. Stwierdzo­
no zbyt głośną pracę silnika pom­
py. Wydano administracji polece­
nie demontażu pompy i przenie­
sienia do pomieszczeń kotłowni, 
względnie wykonania dźwięko- 
szczelnej obudowy silnika pompy 
w terminie do 30 marca br.

0 międzynarodowym 
terroryzmie

W klubie przy ulicy Kramar­
skiej 2 w Poznaniu wystąpi dzi­
siaj z prelekcją pt. „Problematyka 
terroryzmu międzynarodowego w 
pracach ONZ” prof. dr Alfons 
Klafkowski, członek polskiej dele­
gacji na ostatnich sesjach Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ. Początek 
prelekcji — godz 19. (bran)

Obniżenie
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu donosi, że w związku z pra­
cami konserwacyjnymi na urzą­
dzeniach uzdatnian’a wody — 
w niedzielę, w dniu 31. III. 1974 r.

NASTĄPI OBNIŻENIE 
CIŚNIENIA WODY 

w sieci wodociągowej dzielnicy 
Nowe Miasto oraz dzielnicy Stare 
Miasto, w godzinach od 6 do 15.

Prosimy mieszkańców w/w dziel­
nic oraz zakłady przemysłowe 
o zabezpieczenie sobie odpowied­
nich zapasów wody. 2349-M1

AKTUAINO$CI
X--' ' '• ■. _______■ . ..

O ZMS-owcy z kola przy Miei- 
skiej Bibliotece Publicznej im. E. 
Raczyńskiego postanowili prcco- 
woć przy obsługiwaniu czytelni­
ków w jedną z niedziel marce, 
kwietnia i maja. Dzięki temu 31 
bm. w godzinach od 9 do 13 czyn­
ne będą filie biblioteki przy ij‘ - 
cach: Krańcowej 1, Kraszewskie­
go 5, Lodowej 4, Dzierżyńskie­
go 94, Tomickiego 14, Arcuzew- 
sk:ego 27, Wronieckiej ń. Sło­
wackiego 28, Hetmańskiej 41, 
Konopnickiej 15, pl. Wolności ’9 
i ra Osiedlu Wielkiego Paździer­
nika „Pod Lipami".

9 Premiera s.ztuk F. Due-ren- 
matta „Sobowtór" i „Akcja ,\A,e- 
gd” rozpocznie 30 bm. o godz. 19 
działalność w nowej siedzibie — 
w sali Domu Kultury „Olimpia” 
Scena Młodych poznańskiego 
Teatru Lalki i Aktora. Pierwsza ze 
sztuk reżyseruje gościnnie Pave! 
Vosicek z Brna, a drugą Wojciech 
Wieczorkiewicz. Scenografia An- 
dueia Wielgosza, muzykd Jerze­
go Miliana, (z)

30 bm. upływa termin nad­
syłania orać na konkurs „I krok w 
fotografii artystycznej", a 20 kwiet 
nia — na konkurs pt. „Porfel 
nauki polskiej". PTF (uL Pade­
rewskiego 7) przyjmuje też zgło­
szenia na konkurs fotograficzny 
dla amatorów.


